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czyszczenie 
Pancerników. 
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D w i e sa lwy pol ic j i . 

KRWAWE ZAJŚCIA w GRODZISKU 
Ki lka osób rannych. 

Ł ó d k ę d i a iv y ca 

Warszawa, 19 kwietnia: W Grodzisku 
pod Warszawą doszło wczoraj do gwał­
townych wystąpień bezrobotnych. Przed 
ratuszem zebrał się tłum w liczbie 

ponad 500 osób. 
Pod wpływem agresywnej agitacji bez­
robotni usiłowali wtargnąć do wnętrza. 
Ktoś z magistratu wezwał 

na pomoc policję, 

która natychmiast przybyła na mielące 
ekscesów w dość pokaźnej liczbie. Po 
salwie ostrzegawczej w powietrze po­
sypał się w stronę policjantów 

grad kamieni. 
Dwu posterunkowych wypuściło z rąk 
karabiny... Trafieni w głowy ciężklemi 
kamieniami 

zalali się krwią. 

Policja oddała zkolei salwę do tłumu ra­
niąc ciężko jednego z demonstrantów 
niejakiego Pawła Woj tyra Przewiezio­
no go do szpitala. Podczas rozpraszania 
kilka osób 

zostało poturbowanych. 
Ogółem aresztowano 30-atu demonstran­
tów. 

Błyskawice nad Dalekim Wschodem. 

Wybuch konfliktu coraz bliższy... 
Groźny komunikat japoński, 

wiosny okręty wojenne 
-generalnemu czyszczeniu. 

Osterwa d y r e k t o r e m 
o d n r ! S > 4 łC? U k 5 *S° w Krakowie. 
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Moskwa, 19 kwietnia. (Tel. wl.) W po-j interwenjowania u wypadek konfl iktu 
jeat szeroko litycznych kołach omawiana 

konieczność 
wzmocnienia armji sowieckiej 

na granicy mandżurskiej. Sowiety Hczj} 
aię a możliwością konfliktu wobec usta­
wicznych prowokacji ze strony Japończy­
ków. Władze japońskie aresztowały w 
( In r li u iic sowieckiego 

SEKRETARZA KOLEI WSCHNDNIO-CHIASKIE) 

i 50 obywateli sowieckich, 
sienią nie został podany. 

TOKIO, 19 KWIETNIA. W związku • 

stajneem coraa bardziej naprężeniem sto­
sunków pomiędzy J opon ja i Rosja sowiec­
ka , oras w swiazku a gotowości) Japonji 
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jedwabne 1 wyroby żelazne. 
Cukier ma być obłożony dość wyso­
k im cłem przy zastosowaniu znacz­
nych zniżek dla cukru pochodzącego 
z ko lon i i angielskich. 

m procentowej 
komunalnych kasach oszczędności. 
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r v ' ' v w stylu okrętów z czasów admirała Nelsona, w któ-
J J n m-eści się szkoda kadetów marynarki. 

między nową republiką mandżurską a 
Rosją sowiecką, złożył jeden • przedstawi­
cieli japońskiego urzędu zagranicznego 

na konferencji prasowej 
następujące oświadczenie i 

„Japonja nie zamierza zaatakować Ro­
sji sowieckiej, jednak zaostrzona sytua­
cja • powodu koncentracji wojsk rosyj­
skich na pograniczu syberyjsko — min -

Powód uwię.' dzurskiem wymaga bacznej uwagi ze stro­
ny Japonji". 

Komunikat japońskiego M. S. Z. twier 
dzi dalej,, ze jakkolwiek niema do tej 
chwili konkretnych dowodów, i i zamach 
na pociąg wiozący wojska japońskie do 
Mandżurj i , dokonany w dniu 12 b n u jest 
dziełem agitatorów sowieckich, to jednak 
Jap on ja jest v tem* - -

najmocniej przekonana 
Komunikat stwierdza dalej , że Japonja 

nie może zamykać oczu na fakt, iż Ro­
sja sowiecka jest niezadowolona x dzia­
łalności Japonji w północnej Mandżurii. 
Obecnie po wknru^ntrowaniu swoich 
wojsk na granicy rosyjsko - mandżur­
skiej Rosja zamierza wystąpić '.grzyw­
nie przeciw Mandżurji. Jest jednak rze­
czą zupełnie jasną, że na wypadek woj 
ny miedzy Rosją i Mandżurią, Japonja 

stanie po stronie Mandżurji. 
Każdy nowy atak ze strony Rosj!. na­

wet w takiej formie, jak ostatni zamach 
na pociąg japoński, pociągnąć może 
za sobą katastrofalne' zaostraenie sytu­
acji politycznej. 

Dalsze wysyłki wojsk 
rosyjskich wskazują na to. że unja So­
wietów zd •cydowana jest walczyć raczej 
ofenzywnie, niż de^enzywnle. 

Komunikat stwierdza dalej, że naie-
ży się ltczvć ze zbliżeniem między ^o-
sja a Stanami Zjednnczoneml w Oene-
n"e. gdy/ jmervkari>ki sekretarz •*.*>ifff 
Simson przebywa obec ue w Genewie 
i odbędzie orawdonodobnie z k-^nnsn-
-/em ludowym Litwinowem VR,VF<-REU-
HFI W sprawie zawiedzenia broni w 
Szani haju. 

Tapfinja jednak zastrzec sie mvń 
przeciw iakienmkolwiek uprawnie­
niu l.ic-i Narodów do wykonywan ia 
kont ro l i i co d» sposobów przepro­
wadzenia zawieszenia broni. Gdyby 
istotnie utworzona została komisia 
mieszana- to propozycje te i komis j i 
zostaną przyiete. albo odrzucone 
prze/ Japonie w tnk im duchu, iaki 
odoowiadać będzie interesem Ja­
poni i . 

Odnośnie do wiadomości o kon­
centracji wojsk sowieckich, komu­
nikat stwierdza dalej, że miedzy sta 
ciami granicznem? Mandżur i i i W ł a 
dywostokiem skoncentrowano około 
7 0 0 . 0 0 0 żołnierzy sowieckich. Głó" 
wne siły s tac ionowine sa w Pogra-
nicznaia i w Mandżur i i . W pobliżu 
Chaba^-wska zna idu ie_ się również 
dywiz ja sowieckiei mi l i c j i ludowei. 
Natomiast woiska ianońskie w Man 

O, „Echa* z 2 tomami powieści 
^ " ' e m do domu miesięcznie 3 zł. 8 6 gr. 

)

 e r M w administr cji 3 zł. 4 5 gr. 
. ; - v dodatki kniątkow NAFI l iwlocłeńi 

K^^l^ s t a ś k o : Romans w puszczy. 
1 7 1 e r 2 r r . e r w a - T e t m a er : OtchłaA. 

^ ' • n u m a r a t a baa d o d a t k ó w kalątkows-cb — w nag łówku) . 

.ZACHĘTA" 2 s ! 2 * KINO 
Iźwiakowe 
Drtś i dni nastepaycb. wi. lkl l i lni który zdo­
był wizysfcie .kranr iwiata pod łytut.m : 

K R Ó L B U L W A R Ó W 
w" roli ,rł6wa.i: słynny komik Gaorgaa 
M i l t o n oraz najpiakaltisi. kobiały lwi sta. 
Nad program: B R A N K A W O D S A W roli 
gtown.j John Boles. Nastrany program: 

D A W I D G O L O E R . 

dżur j i i na Kore i wynoszą t y l ko oko 
ło 5—6 dyw izy j . 

Oświadczenie japońskiego urzę­
du zagranicznegro na konferencji pra 
sowej wywo ła ł 

o lbrzymie wrażenie 
w kołach pol i tycznych japońskich i 
komentowane iest żywo, jako zapo­
wiedź nowego kon f l i k tu sowiecko-
lapońskiego. 

W kołach miarodajnych t łuma­
cza jednak, że oświadczenie to nic 
może bvć tak t łumaczone, jakoby w 
najbl iższym czasie miało dojść do 
otarcia miedzy Rosją i Taponją. 
Wskazu ją na to, że operacie japoń­
skich wojsk w pobliżu granicy ro­
syjskiej pozostają w związku z wvco 
fywan iem w ostatnim tygodniu 
wojsk japońskich z terenu Fant-
szeng' i Imiempo. 

P O G R Ó Ż K I P R A S Y 
S O W I E C K I E J . 

Moskwa, i q kwie tn ia . „P rawda" 
zamieszcza ar tyku ł wstępny pt. , , 0 -
strzeżenie prowokatorom'*, w k tó ry 
występuje z gwałownemi pogróżka­
mi pod adresem Taponji. „Prawda ' ' 
pisze, że Taponja komentuje pokojo­
we tendencje Rosji sowieckiej. 

jako powód słabości Ros j i 
i niezdolności jej do obrony granic. 
Rząd sowiecki nie pozwoli wtargnąć 
na swoje tery tor ium wrogowi . Rzad 
sowiecki musi z całą stanowczością 
przestrzec prowokatorów japońskich 
przed konsekweneiami. 

HASŁA WOJENNE W ROSJI 
SOWIECKIEJ. 

Ryga, 19 kwietnia. Korespondent 
moskiewski „Social-Wiestnika" donosi: 
W Moskwie panuje coraz bardziej 

atmosfera wofenaa. 
Wojny narazie niema w tem znaczeniu 
że działa jeszcze nie brzmią i nie p i " ^ 
czono w ruch motorów samolotów bo-
jowych. ale sytuacja jest bardzo zbliża­
na do wojny prawdziwej. 

Trzeba zaznaczyć, że władze sowiec 

Angielski sportowiec Cecil Carmichae! 
skonstruował orv$rinalnv kajak „do 
iibierania". który oddaje du>r i-łuci 
podczas polowania na ptactwo wodne 

i dla rybaków. 

W czwartek 
marszałek Piłsudski powróci 

do Warszawy. 
Warszawa, 19 kwietnia. W związku z 

powrotem do Warszawy premjera Prysto-
r» oraz prezesa Sławka spodziewany jest 

bliski powrót 
marszałka Piłsudskiego. Nastąpi on praw­
dopodobnie w czwartek rano. 

FNANB«AIA**SSS*AA«M**«*BSSSSAMASSAAAWAAM 

Dolar i funt w Łodzi . 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu 8.89, w płaceniu 8.87; dolar złoty 
w żądaniu 9.06, w płaceniu 9.04: funt an­
gielski w żądaniu 34.00. w płaceniu 
33.85; rubel złoty w żądaniu 4.95. w pla 
ceniu 4 9 0 ; marka w żądaniu 2 .11 , w 
płaceniu 2.10, za 100 franków francu­
skich w żądaniu 35,25, w płaceniu 35-00. 

kie obecnie wojny nie chcą. Nawet 
wśród bojowych komunistów panują na 
stioje, że obecnie wojna byłaby nie pożą 
D A N A . 

Sowiety jednakże zdają sobie spra­
wę, że Japonja doskonale orjentuje s'c 
w trudrel sytuacji Rosji sowieckiej • 
Uaży D • przyspieszenia rozstrzysrmccia 
tia Dalekim Wschodzie. 

W związku z tem Politbiuro rzuciło 
nesło „Wszystko dla wojny' -. Hasło 
;o zrealizowane jest konsekwentnie i z 
całą stanowczością. W T E N I D I I zorąez-
kowom odbywają sie prace w faoiy-
kach pracujących dla potrzeb armii. — 
Wszystkie wymagania armji zaspakaja 
;.e sa w pierwszym rzędzie k \sztcm ca­
łego pozostałego życia Kosji. Na 
A S C H Ó D idą 

diugic pociągi 7 wojskiem 
L laniu,I.,. samolotami, ciężką artyleri* 
i t. d. 

Bankiet na cześć doktora Freyda w Parviu. 

Z okazji pobytu w Paryżu dr. Aleksandra Freyda z Warszawy, se^rciarza ge­
neralnego Międzynarodowego Komitetu Medycyny Kolonialnej, francuski mini­
ster zdrowia Blaisot wydał bankiet w Cercie de la Renaissance. na którym 
obecni byli wybitni lekarze francuscy. Na bankiecie przemawia dr. Freyd. 
obok minister Blaisot, dr. Muraz, szefsanitarny kolonji francuskich gen. dy­
wizji dr. Boyć i senator le Cacteux, p. Nenabres sekretarz generalny France -

Pologne i Inni 
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Budowa sześciu wielkich mostów. 
Zamówienia w hutach żelaza. 

Warszawa, 19 kwietnia. W bieżącym 
r>ku przewidziane są poważne zamó­
wienia w hutach żelaznych ze strony mi­
nisterstw* Komunikacji i Robót Publicz­
nych, 

Podjęta ma być budowa 6-ciu wic!: 
szych mostów żelaznych, które powsta­
ną: — na Wiśle pod Modlinem, na Mu­
ch a wcu pod Brześciem, na Ujściu w 

Równem, na Wisłoku pod Tryńcą na Sa­
nie, oraz na Białej pod Toruniem. Bu­
dowa tych mostów ma spotrzebować 

7 TYS- TON materjałów żelaznych. 
Ogółem koszty budowy mostów, która 

prowadzona będzie przez przedsiębior­
stwa prywatne, korzystające z kredytów 
angielskich, wyniesie 14,800.000 złotych. 

10 proc. obniżka płac pracowników umysłowych 
w kopalniach Zagłębia Dąbrowskiego. 

Pokojowy znaczek pocztowy. 

Sosnowiec, 19 kwietnia. 1 maja b. r. 
mija termin trzechmicsięcznego wymó 
wiciiia warunków płac urzędników prze 
myshi górniczego w Zagłębiu Dąbrow­
s k i m . 

Na temat proponowanej obniżki płac 
urzędniczych snuto szereg domysłów i 
przypuszczeń, sprawa TA jednak stała 
S I ; j;.sną dopiero po decyzji przemy­
słowców, ŻE oszczędności na admini­
stracji musza wynieść 10 procent. Wo­
bec tego też przed D W O M A dniami pra­
cownicy umysłowi Tow. Sosnowiec­
kiego I „Czeladź" otrzymali indywidu­

alne listy, angażujące ich ponownie, na 
waru nkach 

10-proceiitowel obniżki plac. 
Krótka treść identycznych listów, 
brzmi: „Do Pana „X". Z dniem 30 
KWIETNIA br angażujemy PANA W JAL d> 
pracy w raszein TOWARZYSTWIE, na wa­
runkach według załączonego wzoru. 
Przyjęcie następuje automatycznie, z 
CHWIL I podpisania zgody NA zaiąezonym 
kwestionariuszu". 

Pracownikom obniżono płace prze­

ciętnie, o 10 proc, prócz tego skreślono 
im niektóre świadczenia, jak pewną 
ilość bezpłatnych wyjazdów miiesięcz-
riyeh itp. 

W innych kopalniach pracownicy n-
myslowi t ie otrzymali jeszcze zawudo 
mień o nowych warunkach PL.K, które 
przypuszczać należy, nie bedr, inne. jak 
w dwóch niżej wymienionych towa­
rzystwach. Równocześnie, przeprowa­
dzono pewna, acz nieznaczną redukcję 
PERSONCHL 

L'rak umowy zbiorowej pomiędzy 
przemysłowcami górniczymi Zagłębia, 
a pracownikami umysłowymi, dla tych 
ostatnich stwarza 

dość trudne warunki obrony 
swych praw. 

To też na proponowaną obniżkę 
wszyscy pracownicy zgadzają się bez 
żadnego sprzeciwu, podpisując natych­
miast wręczone im kwestionariusze. 

Przez obniżkę plac pracownikom u-
mysłowym kończy się drugi akt walki 
właścicieli kopalń Zagłębia ze światem 
pracy. 

Akcja warstw robotniczych 
przeciwko projektom przemysłowców 

Łódź, dn. i q kwietn ia. Dziś wie 
czorem wyjeżdża do Warszawy po­
seł Waszkiewicz, k tó ry w imieniu 
robotników — włókn iarzy zgrupo­
wanych w związku „Praca" — inter­
weniować będzie u ministra pracy i 
opieki społecznej. 

Poseł Waszkiewicz na ręce pana 
min is t ra złoży obszerny memoriał, 
k tó ry w końcowych ustępach żąda 
interwencj i w sprawie wymówien ia 
umowy zbiorowej. 

W memoriale t y m robotnicy do­
magają się zrezygnowania z proje­
ktu p r2 uwsłowców o pozostawie­
nie okresu bezumownego, a przeciw" 
nie spisania nowej umowy zbioro­
wej na dotychczasowych warun­
kach. Memor ia ł mówi między inne-
mi o ciężkiej doli robotnika, k tó­
ry nawet przy u t rzymaniu umowy 
zbiorowej ledwie z zarobków swych 
potraf i ł w \ żyć z rodziną. 

Niezależnie od tego Że lazek Praca 
dzU zwróci się do Inspektora tu Pracy c 
zwołanie wt>póhiej kou ferenc j i z przemy, 
• łowcami , oraz przt-dutawłcielaml zakła­
dów niezrzeszonych c- le in rpiaania umo­
wy. 

Pozatem dowiadu jemy aię, ie wkoncu 
li :

 • - ' n i ' < " . ' 0 tygodnia zbierze się poraź 
pierwszy komis ja międzyzwiązkowa^ w 
skład k tó re j wejdzie po trzech przedsta' 
w i r i e l i z każdego swinzku. 

Ponieważ umowa zbiorowa z roku 
1928 nie była podpisana przez kartel 
Z. Z. P. oraz przez Związek Związków 
Polskich, które to organizacje wówczas 
jeszcze nie istniały — pozostałe Zwiąż 
kl zastanawiają się nad tem, czy wogó-
le prosić Ich przedstawicieli do Komisji 
międzyzwiązkowej. Sprawa ta nie zosta 
la narazie zdecydowana. Napewno do 
Komisji wejdą przedstawiciele Związ­
ku Klasowego, chrześcijańskiego i „Pra 
ca". 

Włamanie do pracowni bielizny* 
Straty wynoszą ki lka tysięcy zł. 

Łódź, 19 kwietnia. Ubiegłej nocy nie-
wykryci dotąd sprawcy po uprzedniem 
wycięciu żaluzji w drzwiach frontowych 
dostali się do pracowni bielimy E. Szczu­
paka, przy ulicy Narutowicza 14. Zło­
czyńcy ogołocili dosłownie sklep zabie­
rając zannsy gotowej bielizny, towary 

1 t« p. rzeczy łącznej wartości 
kilku tysięcy złotych. 

Kradzież zauważył runo właściciel skle­
pu, który niezwłocznie zawiadomił poli-
cję. Dochodzenie w kierunku ujawnienia 
sprawców włamania wszczął Wydział 
śledczy. 

Głuchoniemy bratobójca 
Skazany na 2 i pół roku więzienia. 

Dyrektor K L O T T W K A T O W I C A C H . , 

Huta „Hugona 4 4 unieruchomi 

Radom, i q kwietn ia, (od wł . k«r.) 
Na ławie oskarżonych Sądu O-

kręgowego zasiadł 30-letni Wacław 

Strajk w drukarniach 
włókienniczych. 

Łódź, dn. 19 kwietnia. Wczoraj w In ­
spektoracie Pracy odby ła t ię wspólna 
konferencja właścic iel i d ruka rń ręcznych, 
d ruku jących chustk i z przedstawicie lami 
związków zawodowych w sprawie spisania 
umowy zb iorowej 

Fo przedstawieniu warunków pracy i 
płacy t rzy f i r m y , a mianowic ie ł .atuśkie-
'.kicza. H a l a i F id lera z Pabjanic — od­
mówi ł y podpisania umowy zb io rowe j , 
twierdząc, że po podpinaniu j e j musie l iby 
Zmienić cennik , a nie inogij te«o zrobić 
ponieważ maja zamówienia, na które zgóry 
« mówiono cenę. 

Reszta f i r m p o d p i c i a umowę. 
W" odpowiedzi na sprzeciw owych 

I n ech f i r n co do podpisania umowy zbio 
r o w e ; — zwiuzki postanowiły prok lamo­
wał - t ra jk w tych d rukarn iach . 

tHii robotnicy nie stawi l i się do pra­
cy St ra jk i rwoć będzie do chw i l i podp i -
*:<iiia przes f i rmę La lu jk iew icz , F ia l i F i -
'd lcr umowy zb io rowe i . 

Spyra ze wsi Rzeczniów, 
od urodzenia głuchoniemy, 

a nadto upośledzony umysłowo. 
A k t oskarżenia zarzuca Spyrze, 

że zapomocą uderzeń tępem narzę­
dziem w głowę zadał ciężkie uszko­
dzenia ciała swemu stryjecznemu 
bratu Andrzejowi Spyrze, w nastę­
pstwie czego ten ostatni zmarł. 

Zbrodni tej dokora ł głuchonie­
my, mszcząc się za to, że brat nie za­
płacił mu pół tora złotego 

sa skoszenie łąk i . 
Po śmiercią Andrze ja jego obłą­

kany syn F lor jan z rozpaczv powie­
sił się. 

Na rozprawie oskarżony nie przy 
znał się, usułując zwalić winę na s v 
na zabitego Flor iana. 

Sąd wywodom tym nie dal jednak wia M v c " 
ry i skazał go na 

dwa i pól roku więzienia, 
z zaliczeniem aresztu prewencyjnego. 

Spyra zeznawał przy pomocy dwóch 
tłumaczy. 

Poczta francuska wypuściła nowy zna­
czek z wizerunkiem symbolicznym 

Anioła pokoju. 

Z d a r z e n i a I w y p a & k l 
Mt>iej|Jej 4«Dy» 

(—) Komisja geuerajjua JomferehCJi 
rozbrojeniowej uchwaliła następującą, re­
zolucję. 

„Komisja generalna uwala, TE zmniej­
szenie zbrojeń takie, jakie przewiduje 
art. 8 Paktu Ligi Narodów nie da się 
całkowicie ur/eczywjsmlć inaczej, aniżeli 
w drodze etapów i przez stałą rewizję 
postanowień. Etapy te powinny możli­
wie szybko następować po sobicr. 

(—) pad ł nadzorcza ZUPU głosami 
pracowników uchwaliła utrzymać 9 mie­
sięczny okres wypłacania zasiłków, pod 
warunkiem, ŻE PRACOWNIK, który utracił 
prace, płacił składki comjmrriej przez 
30 miesięcy a nie jak dotychczas prxez 
24 miesiące, Ponadto stwietdzoro ko­
nieczność pewnej podwyżki składek pła­
conych do ZUPU bez ukręcenia wysoko­
ści podwyżki. 

.(—) Dyrektor towarzystwa kolejo­
wego polsko francuskiego Maurycy Pey-
cher po powrocie z Pary*a oświadczył, że 
zaliczka w wysokości 200 m#|oniow fran­
ków t. j . 65 milionów złotych została Już 
przez czynniki miarodajna zaaprobowana 
i będzie załatwiona w bielącym tygodniu. 
Dzięki tej pożyczce pierwszy tor kolei 
Śląsk—Odynia będzie wykonany w błe 
iącym roSu i liczna > oborników zostanie 
powiyks^IITT do 800 . 

(—) W porc ie Ha rbu rg^ 25 km. na 
po łudn ie od Hamburga chmury guzu t ru ­
jącego, pochodzącego z f ab ryk i fosgenu 
objęły okręt ^ .Kur jer " i spowodowały 7 
wypadków Z H t r u c i a . Wypadek wywołał o l ­
brzymia. ..panikę,, wśród , li^drjoljcl. , 

I- ) •Warsrau^n sad apelacyjny po 
przeprowadzeniu dwudniowej rozprawy 
wydał o godzńiiclO-cJ wieczorem wy­
rok w sprawie czterech przemysłow­
ców łódzkich | Ich synów oraz czterech 
pośredników oskarżonych o machinacje 
poborowe. 

Sąd apelacyjny zatwierdził w całej 
rozciągłości wyrok łódzkiego sadu okn. 
gowego w stosunku do Samuela 1 Maksa 
Serejskich. Oskara i Adolfa Dattbow 0-
raz w stosunku do Stelgertów [ Eissne-
rów. Wszystkim wymienionym wymie­
rzono po 1 roku więzienia. 

Dalej sąd apelacyjny zatwierdził w\ 
rok 2 lat wiezienia w stosunku do Hu 
desy Bączkowskiej oraz po półtora ro 
ku więzienia w stosunku do Lengi oraz 
braci Milsztajnów. 

Sąd apelacyjny uniewinnił natomiast 
Marję KonczSkowską skazana w ł In­
stancji na 2 miesiące więzienia za prze-
eliowv\v.I,nie pieniędzy majora dr. Woło 
szynow skiego. 

Sad apelacyjny s-twierdrił w moty­
wach, i c Knnczaknwskiol nic bvfo wia 
* : I M E M . iż nieefadze te nachodzą ze 
•'.rodła występnego 

(—) Sad okręgowy w Wilnie ogłosił 
wyrok w sprawie przeciwko studentom 
ZATEM dowt Ogttaowi i Wal finowi oskar 
żorrym o zabójstwo ś. p. studenta 
Wacławskiej). Sąd postanowił uznać 
wiue /a łkndn i Oguza za nteudowod-
niono i zwolnić ich od winy I kary. 

W:na Wulflna została uznana za udo 
wodniona. w bec czego został on ska­
zany na 2 la:a wiezienia z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego. 

(—) Bank Gospodarstwa Krajowego 
przydzielił Łocbn 300.000 złotych po­
życzki na rumowe domków drewnia-

Katowice , i q kwie tn ia . W dniu 
wczorajszym zarząd huty , 'Hugona' 
w Nowej W s i przystąpi ł do gaszenia 
oieców. Hu ta , k tóra w mvśl zgłoszo 
nego u komisarza demobi!izacvjne 
go inż. Maskego wniosku miała ulec 
unieruchomieniu dopiero w piątek 
2 2 bm., zostanie unieruchomiona już 
dziś. 

W związku z tem utraci ło pracę 
440 zatrudnionych w te j hucie ro­
botn ików i 2 2 urzędników. 

W ciągu dnia wczorajszego kon­
ferował w tej sprawie zast. kom. 
demob. tnp. Seroka z zanrądem hu­
ty. W y n i k tej konferencj i jednak nie 
jest znany. 

Katowice , i g kwie tn ia . „ W c z o ­
ra j przyby ł do Katowic g łówny 
insp. pracy, dyr. depart. K l o t t , k tó­
r y odbył tu konferencję w sprawie 

hutn ic twa żelaznego ST> IRŻEFL 

lami zarówno pracodawców 
szczegół n ych związków 
wych. Pertraktacje te mi«jT5 
•-iąirnięcie pewnych danVCfl 
miarów 
nia , , 

rcgulac i i zarobKOw 

ygody 
I d c 

' ' F Z E : T Ż D E P - ? V Y 0 R K W K W I E T N 

rQEGO EUROPEJCZYKA t 
w Ameryce odrębne od 

Ji| t o sunkowanie się męż 
> ie d?cv%cy domowej kobiet .O U 

jyt. i n . okazało się.. pertAj najbardziej zapracował 
momentem prz \ .\! os)»a zawsze znajdzie dość 
iest kwest ia I l , . ° 7 V ; c h > kt6*jrvtvkować brak starań 
-zamówień s o w k c k ^ ^ t ^ t gospodarstwo, w A. 
czo są deficytowe. i o 7 j e Ifciskromnieiszy pracowr 
cia tvch z a m ó w i " p r z enro%iecza swej małżonce 
czai nie potrze oa , " r e^ix5|iogodnienia domowe, o 
również i... ̂ T ^ r i a c n iuż uwzględnione p n 
ków. W P e r t r n k t ^ l d z M»# idomu przy jego budo 
tem udział nacz. ^ L e ^ z d e m u Amervkaninow 

nącz. wydz . prz T e n a?:anme utrzymane 
KVt mu 

Urz . W o j . Rudowski 
demob. Maskę". 

Upadek staruszki ze stołu. 
Kromka Pogotowia Ratunkowego 

Łódif 19 kwietnia, W d n i u wczoraj ­
szym w godzinach popo łudn iowych , w 
mieszkaniu przy u l i cy Zachodnie j 42, spu-

se s to łu , ulegając z łamaniu lewej r ę k i 
(Xv letnia Ła ja Ro /enb lumowa. Lekarz po­
gotowia ratunkowego po udzie len iu pierw­
szej pomocy p rzewióz ł Rozcnbluiuowu. do 
szpitala. 

• ^ • 
W r zeźn i m ie j sk i e j prsy u l i cy Inży­

nierskiej upad ł na nóz, kalecząc *obie po­
ważnie ramię 43-letni Roman Resmnn, rr^i 
n i k , zamieszkały w K a ł a c h , pod f.odzia. 
Of ierze wypndku udz ie l i ł pomocy Jeknrz 
pogotowia ra tu i ikowego. 

• • 
Na u l i c y Lipowej w bófce odniósł sze 

reg t łuczonych run głowy 20-letni Reln 
h o ł d Wai«s, ni>sw!ad«nieg<» miejsca za­
mieszkania Zawezwany lekarz ndej i tk ln 
go pogotowia ra tu i ikowego po n d z l e l m i u 
pierwszej pomocy* pozostawił o f iarę bó j ­
k i na mie jscu. 

• • 
Na uTlcy Pah jan ł ck l e j p rze jech.mr 

przez samochód odniósł z łumanie n o p 40-

m — s i B s e i i i i i W I I I H I — I I I W I I 111 im 

letni 
kały w Ła*ko . 

Of ia rę wypadku 
rację do szpitala 

przeid" 

mu przyniosła, gay T 
pracy zabiera ją z sob 

p innego lokalu rozryć 
F zależności od swych sr 
f ?bec tego, źe w Ameryc 
r 1 sami pracują w biurac 

, , tro^r" przemysłowych, gdz Engenjuss Zaj4«. f 7 ) 
20STN>« ' ' U W V C N > K 

1 « A S I W U 2 Y S T K O - B V 

m ! , V ^ warunków 
1 L " 1 Umn,« • 

Łódź, 19 kwietnia 
we wsi Olechów, gminy 
wiecie łódzkim, wybuch*!^ 

' " i 1 umniejszyć wysi łe l 
myśl o pracy kobiet 

ostatecznego zmęcz* 
nas jeszcze m a m u 

ści wypadków — 
^nina nieznośna. Ponad 

^ o to, by ślady pracy 
niszczyły zdrowia ko 

'lzie niejakiego Ott( 
mimo natychmiast 
czył stodołę z nar 
finta wozownię. Sf 
tyaięcy złotych. P 
ra?.ie nieu««talono. 
kierunku prowadzi 
poljeji powiatowej. 

2 f c t a w i a ł y s 

' T *YCH U Z V W A I Ą RĘKA 
Wni0 W V S M A R O W A W S 5 

^ A Z N O G D E M Y D Ł E M 

odnośny 
TŁM 

P r ó c z i v m * ^ & 
km p ^ k t T O — r ż-

od ^BCJR«n i« _ 

[ « , _ _ ' ' I V '11' I I I . 
* I A M " Y S A C ? V S ! C O L B R Z V " 

: r / ^ r y ^ C k a w i c z c k 

UDR^?,f.n^' . 2 e zwłaszcza 
pjowanych A 

. lak nigdzie -
I^Ych ; , a c y c h o porząc* 

r ozrzutnych. P< 
rnęrykanki pr 

ur o D z i e n n i 6 w 1 O g ł o 

• 2 E A I 

KJ-̂ l rzeczy zlekka 
v Al us tąp i ć ją 

nie u3ervkanek 

W 9 SWU^Mh. iak 

ŁODŹ, P I O T R K O W S K A N r . 8L T e l . 
M a . zaszczyt zawiadomi* P.T. ezytelnikćw. i i rok 193̂  pr»J^ L S Ł E ^ R Z U C A J Ą SIC i 

lerate na dzienniki 1 czasopisma miejscown k ra jowe oraz zsjrraniM'^ )" -u K. K A N A L I , , 1 0 P 0 W Y M w P r 

• " - ^ ^ s t a j ^ Y i n y c h LUB Kurjer Łódckt, 
Echo, 
Kurjer WBraa.aw»kI, 
Gazeta Warszawska, 
Kurjer Poranny, 
Robotnik, 
Gazeta Polaka, 
Po'ska Zbrojna, 
Mały Kurjer, 
I lustrowany Kurjer, 

Monitor Polski , 
D*t«inn..«k U n t a w , 
T / g . I l n a t r o w a n y , 
Świat, 
Blusrcs, 
Radjo, 
Kob. w Ś w i e c i e 1 w Dema, 
Bridge, 
Prsejrl«|d Sportowy, 
Płomyk I Płomyczek, 

Dłs DANIE, Rnndfnnk, Fnnkpoat, G.flne Post, 
Równie* załatwiamy wszelkie zlecenia ogłoszeniowe 

po cenach redakcyjnych. 

Widom** 
K/no, 

zr w e t . W < ^ t a ; ; : c v ' n v c h lub 2 
K o b ! e t ! . < e l * LSu a ^ ? 0 Pod nadzo! 

hI>Vstan^.,akl-do 
^ Ł J U C H N I E SĄ 

P k ^ o w 2 e m . s r a z c Kino, k A IrT^Owr, " ,«az dosta Moje rM««*̂?kttcĥ o «ar6wno do fej 

Wiener J * * ^ 
BarL Hs***' ^ 
Woche, ^ 

prze 

i b > ' A A M W L . A ^ Ł O W N A 

1 C- îkt wyobrazi 

Dr. J. MADEŁ 
AKIISSERLA ahereby koblaaa 

iJodz. przyjęć od 3—5 i od 7—8 p. p, 
Pomorska Nr. 7 tel. 127-84. 

Dr. med. 

M. R O Z E N T A L 
A K M U R - G-INCKOLOI; 

11-go Listopada 19, 
telef. 223-34 przyjmuje od 4—7 

D R . M E D . 

M . G Ł A Z E R 
choroby skórne I weneryczne. 
UL ZIELONA Nr. 1 TaL 185 41. 

Od J2 — 2 I 7 — S.30 w l i n . 

UiODfl HOLOKlSHfl 
i UtO0V HUJIflTOUJt 

AI IST EMfNIEWICZfOZKAI 

Doktór 

R E I C H E R 
Choroby skórna, waneryaane I mocio-

ploiowei 
Południowa 28, tel. 201-93. 

pnyjmul* •« ' — 1^ " B O * 0 < * ' — ' wisei. 
w Diedilel* i fwi<;TA od 9 — 1 w pol 

Wasza aarowie, 
•aasaaata t p-** 

ioit arłary 
»«l.In* S« # d ł s k 0 < « < 

arslti* »««k»»!»ay 

10 
Ą T K O * l a t *to* 

WIOSNA! rtubitide * * % ^ D « I 
kur tU łkć<rzane w Mcch» 
dyna", Piotrkowska l * V i r . 

OTOMANY « t oyn to>w* j * 
tła dehowe, rob(-ca • o l l * a p ^ ź 
cery nlskJe K I t i ^ l P ^ ^ ^ 4 

PIESTRZYŃSKI N I « « T " M f VJf 
przy al S«efana Okr*<» 
teczks wojskowa 
Nr. 70 oraz po'tf«L ^ ^ , 

LFkCJE murykl aa 
gitarze Oplata Biśkfc 

K o n | K > d u * i w a , d o m y , " . lrfwsSt 
LOUZ, A l . 

mieukanla, pokoje 

D Ź W I Ę K O W Y K I N O - T E A T R BAKIETA" 
: . ! e n l . a w , ' t i a '0 

Oslś 1 dni następnych. 

Wie lk i f i lm 

dźwiękowy p. t. 
Pocia.tek isantów w dni powszpdnis • godz. 4 

„CZTERECH DJABŁÓW" 
jedni* • fodi. 4-*j. w soboty s jodu 2-e| w pJsdsiela 1 |vri«t> o ?o<li « -e i 

"w^T"i- r̂*"* î -, 

Początku: 
DANTOFLARZA 
^WANA ART, 

h ^ - Pr J m u s l a U wykony 

i'*nL ^ «udent Jat 
> h . SpotykaU si« * 

INŻYNIER K 
rt,*' * Art. 

S K $ 'Potkał, w 

1 °*wtadczy| sie 

MLEI 

> r a ^ Art PO P O . 

—— na WIERI 
^ PRZEDSTZWFL RS5 

S i, * * 0 J « » wyk 
0 1 Wal wygtoslć k 

% v'?io. 1
 W 1 P « « • V" 

.Więc z 

•Hicie. t i 
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ę Wyklęty wysiłek. 

L Y G O D Y A M E R Y K A Ń S K I C H G O S P O D Y Ń . 

Idealne pomoce domowe za oceanem. 

ieź 
W perrrakta 
idział nacz. wv 
n. i 
wydz. przemyśli, 
W o i . RudowskJ 

b. Maskę". 

i ze stołu 
Ratunkowego* 

Zaj«e, 

pnę** * 

i a t o w i c & C w i . 

l i e r a c h o m i 

ctwa ż e l a z n e j z J jgf 
zarówno pracodawco* 
gól nych związków 

P E R T R A K T A C J E te » « 
I C C I E P E W N Y C H . d a j N. York w kwietniu. 
> W i możliwości v azdego Europeiczyka uderzyć 

, •• » a r nbkó * ' ? Ameryce odrębne od nasze-
regulacp zaruu tosunkowanie się mężczyzny 

, okazało się, £ J J J J » C J domowej kobiet.O i le u nas 
E N T E M przv T V C H P ? " ^ naibardziei zapracowany mcz 
•westia możliwości «J * zawsze znajdzie dość czasu, 
w i e n S O W I E C K I C H . W? . Wykować brak starań żony o 
? D E F I C Y T O W E , W * * g o s p o d a r s t w o , w Ameryce 
* r h zamówień za L D Z L LJ P)skromnieiszy pracownik 
ie P O T R Z E B A p r * « l P » swej małżonce wszel-

i P E W N E ] re*«£ J ^ i e n i a domowe, o ile nie 
CIACH brt ty , U z u w z j d e d n i o n e p r z e z w | a 

- v d z . M ^ ? « o n i u przy 
iego budowie. 

H a n d l u , , L e ^
 2

demu < Amerykan inowi cho-
NR7.mvsłu i . aby zona iego zachować mo 

T^nag;annie utrzymane ręce' bv 
F.Vt mu przyniosła, g d y po skoń 
f l pracy zabiera ia z soba do k i 
P innego lokalu rozrywkowe-
t, zależności od swych środków. 
?»ec tego, że w Ameryce męż-

IA > ! i , S a m i D r acu ja w biurach i za-
E u , e n j u « Zaj»c ^ [ J P o m y s ł o w y c h . g d z i e zro-

zostało wszystko, bv dostar-
' a r 7 ł : ; , f l a k n V * * * * 0 , . warunków hig ie-
i o ' « P Ł l . 11 ^ ^ v s d e k . f izy-
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część 
'^ifne v 7 k a n ó w ze wzgłę-

c- - ^ i k t wyobrazić sobie 

tu ta j nie może mięsa, wystawione­
go na żer much i kurz, i wszystkie 
produkty spożywcze 

owinięte sa w gaze, 
jak panna młoda do ślubu. 

Konserwy amerykańskie przygo­
towane sa niezwykle starannie, iak 
wszystko, co zostaje wyrabiane w 
serjach na konsumeję masowa. Test 
to ogromnem ułatwieniem dla osób, 
nie lubiących zajmować się kuchnia, 
a przedewszystkiem wielka korzy­
ścią dla żołądka spożywców. 

Kon t ro la lekarska prodi tów ży 
wnościowych iest bardzo surowa w 
Ameryce. Dolewanie wody do mieka 
lub fałszowanie nabiału nie jest tam 
kwestia niewysokiej g rzywny ty lko , 

lecz grozi ciężkiem więzieniem. 
W domach, obliczonych na za­

możniejszych lokatorów, zawsze 
znajdują się: restauracja, pralnia, za 
kład dla naprawiania aparatów ra­
d iowych, księgarnia i apteka. 

Pranie załatwia się zapomoca ma 
szyny, a pralnie dostarczają zpowro-
tem upraną i wyprasowaną bieliznę 
po dwudziestu czterech godzinach. 
Zaznaczyć trzeba* że bielizna wraca 
nieuszkodzona, i n igdy 

nie brakuje nawet guzika. 
Przy każdem mieszkaniu znajdu 

je się skrzynka do l is tów, z które j 

wysyłane l is ty staczają się do ogól­
ne i skrzynk i na parterze, skąd żabie 
ra je listonosz. 

Yankesi są nieporównani w wy­
myślaniu nowych szczegółów, ułat­
wiających życie. Wobec tego. że 
większość szaf i skrytek jest w r ru ro 
wana i nie zawsze zna idu je się w 
miejscach dobrze oświet lonych, w 
nowoczesnych domach przy otwiera 
niu d rzw i szaf jednocześnie zapala 
Si? światło w icb wnętrzu, dozwala-
iąc na dokładne or ientowanie się 
wśród zawartości szafy. 

Chłodnie należą do nieodzow­
nych udogodnień każdego domu, po 
nieważ są bardzo tanie. Zamiatanie 
oczywiście zastąpiono przyrządami 
ssąceni, (odkurzaczami) jednakże ze 
specjalnem urządzeniem dla dywa­
nów, które iakby wyczesuie je, za­
nim je odkurzy. 

Schodów n ik t nie używa, 
gdyż wszędzie są windy. Żadna z 
pań też nie wychodzi po zakupy. Za 
mówienia uskutecznione są telefo­
nicznie i wszystko zostaie dostarczo­
ne do domu. 

S łowem: zasadą amerykańską 
iest nie trudzić się po nieb i niczem. 
a natomiast wyko r zvstać wolne chwi 
le życia. 

Brus. 
—x:o:x-

Fenomenalny J S I Ł C I C ^ . 

Bandyci w genewskim ekspresie. 
Sprawcy napadu w oberży pod „Czarnym Koniem". 

Sfłacz australijski Athald który unosi bez wysiłku 
samochód. 

przy pomocy rąk i nó« — 

J Z A P R E N U M E R U J D I E T S W Y C H D A E I E C L 1 

M A Ł Y K U R J E R ! 

W iedną z ostatnich nocy do eks 
presu nr. 1 0 8 1 , jadącego z Marsy l i i 

w k ierunku Paryża wkrad ło się na 
r lw r i cu w Mars* l u dwo.: osobni-
k xv, k tó rz ' bez bi letów szukali o-
k f z i i 

ła twego zarobku. 
Między staciami Orange i Mon -

tel imar prześlizgnęli się wzdłuż ca­
łego pociągu i dotar l i aż do wago­
nu pierwszei klasy, gdzie spodzie" 
wa l i się znaleźć to , czego im było 
potrzeba — t. zn. pieniądze. Weszl i 
do wagonu bez trudności . 

W pierwszym przedziale drze­
mal i na ławkach dwa j młodzi 
Szwajcarzy. W y r w a n i nagle ze snu 
i zaskoczeni żądaniem wydania pie­
niędzy pod groźbą rewolwerów po­
zbyl i się całe i go tówk i w kwocie o-
koło sześciu tysięcy f ranków. 

Przeszedłszy gwał townie do 
przedziału sąsiedniego" śmiali zło­
czyńcy zwróc i l i się do samotnego 
podróżnego 

40-letniego inżyniera Bell ier, 
k tó ry na wezwanie oddał ioo f ran­
ków i i o f ranków w bilonie, lecz za" 
chował port fe l , zawierający 6 tysię­
cy f ranków. 

W trzecim przedziale pogrążo­
ny był w głębokim śnie wyższy u-
rzędnik ko le jowy z Aus t r j i Ema­
nuel Sellner. W obawie aby zbudzo­
ny nie zaczął się bronić, napastnicy 
rzuci l i się na niego i zadali mu w 
głowę k i lka ciosów Zaskoczony pa­
sażer zemdlał, ale oprzytomnia ł za­
raz i schwycił jednego z bandytów 
za gardło. Ten, aby się uwolnić zro 
bi ł użytek z broni , oddał dwa strza 
ł y i zrani ł lekko Sellnera w palec. 
Uciekłszy do wyiścia, bandyci 
przygotowal i się do skoku. W tej 

Szatański plan 
Ucieczka ran 

W Poczdamie dwoje dzieci u-
si łowało zamordować szofera, aby 
zdobyć pieniądze na niedzielna wy ­
cieczkę. Wiadomość o te j zbrodni 
wywar ła w całych Niemczech przy­
gnębiające wreżenie* gdyż świadczy 
o straszl iwem zdziczeniu młodzie­
ży. 

Uczenica szkoły średniej, cór­
ka urzędnika kolejowego i f>letn ia 
Hi ldegarda Łappe i 1 7 - l e t n i uczeń 
szkoły mechanicznej Warne r Eder, 
postanowi l i za wszelką cenę zdo" 
być pieniądze i auto na wycieczkę 
niedzielną. Z całą premedytacją 
przygotowal i się do 
zamordowania szofera taksówki , 
k tórą miał ich zawieść do lasów na 
Poczdamem. 

Straszl iwy swój plan wykonal i 
dokładnie. W Poczdamie najęli t a k ­
sówkę, prowadzona przez szofera 
Stoffa i udal i się nią do lasów koło 
miejscowości Reesdorf. T u wobec 
zapadającej nocy, w odludnem miej 
scu wśród lasów, kazali jechać szofe 
row i powol i . W pewnym momencie 
oboie rzuci l i się na szofera i doby-

chwi l i . iakby na nieszczęście, inż 
Bell ier, k tó ry został zamknięty w 
swoim przedziale, 

pociągnął za hamulec. 
Pociąg, k tó ry dochodził do dwor 

ca w Valence, zwoln i ł natychmiast, 
co pozwol i ło opryszkom wyskoczyć 
na tor bez narażenia się na niebez­
pieczeństwo. Uciek l i natychmiast 
w k ierunku miasta i w oberży pod 
„Czarnym Kon iem" kazali sobie 
podać kawę. Ich podeirzany wy ­
gląd zwróci ł uwagę właściciela. Ban 
dyci. widząc że są obserwowani ' 
wyszl i gwał townie i udal i sie do in­
ne i kawiarn i . 

T u ujęła ich policja k tóra t y m ­
czasem szła wy t rwa le za ich ślada­
m i . 

Młodzi bandyci, 
obai w wieku 18 lat 

podali odra^u swoje dane persona!" 
ne. By l i t o : Robert Aure l , subjekt 
w wie lk im magazynie i Emanuel 
Le Can, marynarz, będący na nie­
p rawnym urlopie. 

Stawieni przed sędzia śledczym, 
bezczelni bandyci zeznal i : 

— Poznal iśmy się w pociągu po 
spiesznym w drodze do Marsy l i i — 
opowiedział Le Can. — Aure l w y ­
bierał się do Alg ie ru , ponieważ 
sprzykrzyło mu się życie w Paryżu. 
Ta go przekonałem, że i tam nie ma 
co robić. W Marsy l i i zamieszkali­
śmy w iednvm hotelu i tam ułoży­
l iśmy plan działania. Postanowi l i ­
śmy obrabować bogatego podróż­
nego. Wsied l iśmy do ekspresu ge­
newskiego. Resztę wiecie... 

Bandyci , k tórzy nie okazują ża­
dnego żalu ani skruchy, zostali osa 
dzeni w więzieniu i czekają na ka­
rę. 

dwojga dzieci. 
nego szofera. 
temi nożami poczęli kłuć go 

w twarz i plecy. 
Hi ldegarda zadała w ten sposób 
szoferowi k i lka si lnych pchnięć w 
twarz, a Warne r wbi ł nóż głęboko 
wplecy of iary. 

Szofer, mimo ciężkich ran, zdo. 
łał wyskoczyć z auta i uciec do 
Reesdorf u. Au to pozostawione bez 
kierowcy, wpadło do rowu. 

Gdy spotkani przez szofera lu ­
dzie przybiegl i na miejsce usiło-
wanego morderstwa zobaczyli je­
szcze iak Warne r przy świetle la­
ta rk i elektrycznej 

usiłował naprawić auto. 
Na widok ludzi młodociani zbro­

dniarze zbiegli do lasu. 
Na d rug i dzień rano policia. 

straż leśna i ludzie z okol icznych 
wsi urządzi l i wielka obławę na zbie 
gów. Przychwycono ich w stodole, 
gdzie schroni l i się pr?ęd pościgiem. 

Oboje przyznal i się otwarcie, 
że zamierzali zamordować szofera, 
aby zabrać mu auto i pieniądze, po­
trzebne na przedłużenie wycieczki 
niedzielnej. 
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dziewczynką, razem z paraną Józią, nie 
dajcie jej krzywdy zrobić. 

Pan Ir>'.*< przyrzekał uroczyście, 
panna Józia machała rękami. 

Co pan myśli, że ja młodej dziewczy 
ny nie potrafię upilnować? Za kogo 
mnie pan profesor ma? Ja, chwalić Bo­
ga, miałam siedemnastu „ k o n k u T e m r w 
1 uchowałam się panienką do dzls" dnia. 
Ten jeden to mi dywan nawet przy-1 oVydwa 
niósł, a co to było gruchu w całej ka­
mienicy, Jezosie, Maryjo, wszystkie i>an 
ny mi zazdrościły, a ja nic jak ta ska-' 
tal 

Nadszedł dzień odjazdu. Ręce panny 
Józefy zawadzały o wszystkie spr/etv "i 
ściany, a język latał jak na sprężynach. 
Tolek z Adrjanka ulokowali profesora 
w przedziale. Ar i uśmiechała się przez 
łzy i -wołała: 

— Ale Wiekanoc nasza, tatusiu' 
Machał wielką chustką; Ar i czekała 

póki biały płatek nie wsiąknął w dal. po­
tem zawróciła energicznie. 

— Dokąd pani idzie? — spytał To­
lek. 

— Do zajęcia. 
— A co pani będzie robiła wiecTor^m ? 
— Pewno będę płakała. 
— To ja mogę przyjść % kolegą? 
— Niech się pan spyta panny Józi, 

nie mnie. Ona też jest jeszcze panienką. 
A gdy w godzinę potem sied-Uała 

przy swojem biurku, nie mogła się uś­
miechać, ze strachem myślała o tetm, że 
jest sama. że nie'ma nikogo bliskiego 

sercu, lękiem przejmowała ją perspekty­
wa opieki panny Józi. 

I Adrjanka taka rezolutna w otocze­
niu ludzi jej bliskich, taka energiczna i 
śmiała, gdy czuła poza sobą czyjeś ko­
chające ramię, zdrętwiała formalnie wo­
bec uczucia ogromnej samomośei. 

— Komu ja tu jestem potrzebna? — 
myślała rozpaczliwie. 

Tego wieczora nie przyszedł po cór­
kę profesor, ale zato zjawił się Tolek w 
towarzysrwie zapowiedzianego kolejri. 
Adrjanica zobaczyła jak czatowali przy 
wyjściu. Ubrała się więc i wysunęła ci­
chutko drugiemu drzwiami od podwórza 
i posda do domu sama. 

Zaś obydwa „galopanty". jak się wy­
rażała panna Józia, próżno mierzyli 
chodnik przed bibljoteką. Ar i chcąc unik­
nąć zajmującej dyskusji ze swą gospo­
dynią, zamknęła swój pokój na klucz. 

łokcie oparła na stole i bródkę 
'i!o'cowała na pięściach, żeby choć Kola 
była tutaj ze swym wilgotnym, zim­
nym, świecącym nosem i puszystym ogo­
N E M , żeby choć Kota. Ogarnęła ją fala 
tęsknoty za cichą gajówką 1 Jackiem. Las 
JTTŹ otwiera pomału oczy i nasłuchuje, 
z której strony idzie wiosna, a Jacek? 

1 Mój chłopcze kochany, czy ty jeszcze 
|l>amiętasz? O, jak bardzo Ar i pragnę-
1 ła, by nie zapomniał, jak bardzo tęs­
kniła do mocnego oplotu jackowych ra­
mion. Przez cały czas, który spędziła z 
ojcom mało myślała o Jacku, całą duszą 
oddana ,,tatuslowi", ale teraz? Jak wx)l-
no, jak ponuro płyną godziny, prze­
siąknięte świadomością, że najdroższy 
człowiek, każdym obrotem kół pociągu 
coraz da|ej j dalej odsuwa się od Adrjan 
ki, a serce mu krwawi. Człowiek, któremu 
ofiarowała młodość: — Tatusiu, mój 
najmilszy, tylko się nie smuć — szepnę­
ła. Jakby to było dobrze opowiedzieć 
wśzwstfco Jackowi. 

««' ' owny dzwonek przerwał rozmy-
V lyszała DISKLJWY głosik wmny 

— Panna Adrjanka? Dawno już 
wróciła, pewno śpi.. Co to za złe wycho­
wanie budzić samotne panienki po nocy, 
No, jak mówię, że śpi, »o śpi, po nocy 
konkurentów nie przyjmujemy! Takiego 
gruchu narobić, no! 

Ar i wyszła szybko na korytarz. Przy 
drzwiach zamkniętych na łańcuch wyma­
chiwała rękami panina Józia, z tamtej 
zas strony stał bardzo zakłopotany To­
lek. 

— Niechże pani łańcuch zdejmie — 
rzekła Ar i . 

— A raeczywiście, ładnie zaczyna się 
pani prowadzić. Dziewiąta godzina, chłop 
ców puszczać! 

— Panno Józiu, niech pani odimwze-
mje do swego pokoju, bo tu zimno i 
dostanie pani boleści, jak moja pra­
babcia, łupieżu też. 

Odsunęła łańcuch i wpuściła przyja­
ciela. Panna Józia mrucząc gniewnie po­
ci ryptała do kuchni. 

— Taki byłem o panią niespokojny 
— mówił dziennikarz, siadając przy 
Adrjance, — pani mi to naumyślnie zro­
biła, ale nie wiem za co, bo jestem 
naprawdę oddany pani całem spreem. 
Pani jest taką malutką K S I Ę Ż N I C 7 K Ą . 
nad która trzeba czuwać. Nie żądam 
orzecież nic wzamian. 

— Pan jest kochany chłopiec i bar­
dzo dziękuję za wszystko, co pan dla 
mnie zrobił, ale dziś było mi smutno, że 
chciałam zostać sama. 

— A ja chciałem pani zaproponować, 
żeby jutro zechciała odbyć ze mną ma­
leńką wizytę. Mam pewną znajomą — 
malarkę. Mężatka. Zbiera się u niej oały 
młody świat literacki i artystyczny. To 
jest nietyłko piękna kobieta ale i mą­
dra. Opowiadałem jej o mojej „księż­
niczce Nefris" i koniecznie chce panią 
poznać. Ręczę, że zostainiecde przyjaciół­
kami, towarzystwo przemiłej panny Jó­
zi nie może pani wystarczyć. Trzeba 
pognać ludzi, panno Art , pokochają pa-
: ią wszyscy mała księżniczko, poco takie 
słodkie uśmiechy chować w czterech 

ścianach. Pójdziemy jutro do pani Tere­
ni, dobrze? 

— Dobrze, Tolku! 
Wtoczyła sję panna Józia, 
— Jeszcze rozmowy ? Skandalcme S 

Ja będę dziś spała w tym pokoju. Jak mi 
profesor kazał pilnować, to pilnować. Ja 
jestem solidna osoba, więc niech pan so­
bie już idzie. 

— Panno Józiu, aije ja w nocy okropnie 
chrapię — rzekła z głęboka troską o set, 
gospodyni Adrjanka. 

— Ja też chrapię, to najzdrowszy sen 
właśnie. 

— Tak, ale ja się w nocy budzę i 
krzyczę. 

— To bardzo nieprzyzwoicie. Jezusie 
Maryjo, też przywyczki warszawskie, ale 
ja panią oduczę. 

— I w dodatku mam wrażenie, żc 
jestem trochę lunatyczką. 

— Będę zamiast herbaty gotować ru­
mianek — rzekła niebywale krótko c 
piekunka. 

Ar i opuściła bezradnie ręce i spojrzała 
na krztusącego się w ataku śmiechu ToJ. 
ka, który zainterweniował natychmiast: 

— Ależ, panno Józieczko, dwie osoby 
w takim małym pokoiku? 

— O bardzo proszę, nie jest małr 
Czasy ciężkie i nie mogę całego miesizki-
nia opalać, to trudno. Zresztą j a k opie­
ka t° opieka, niech się pan wynosi { 
skończona rzecz. , 

Ar i z miną pełną rozpaczy pożegna­
ła Tolka i natychmiast położyła się spać, 
ile długo zasnąć nie mogła, bo panna 
Józia rozprawiała w braku cierpliwych 
słuchaczy z sobą Wreszcie młody orga­
nizm zwyciężył i A r l przestała słyszei 
monotonne dźwięki panieńskiego szcze­
biotu. Dobrze po północy obudził ją ha­
łas. Otworzyła oczy: Panna Józia stała 
tyłem do nocnej lampki] (dłaraego właś­
nie w ten sposób, tego Ari n i g d y sif 
nie dowiedziała) i z rozmachem czyści 
ła swoje czarne półbuciki, co <*hwil» « 
puszczając szczotką m siemię. 



JT c n e r 

3 Ze iTSllEf. 
JLVCIE WARSZAWY W KILKU 

i O VWsz<wy przybyła wycieczka, 
zioz! ha z M uczniów anielskiej szkoły 
„Jliieybury College". Studenci angielscy 
zwiedzają poszczególne kraje Europy i 
tradycyjnym zwyczajem angielskim z a r a ­
biają na źyete wystawianiem dzjei Szek­
spira. Należy zaznaczyć, że wycieczka 
składa sie wyłączaj* z zespołu męskiego, 
a rolę kobiet kreują tnkże studenci. Wy­
cieczka Bfudentów angielskich zwiedzjła 
Francję, obecnie przybyła do Polaki, skąd 
następnie uda się do Czechosłowacji. 
Sympatycznych goścf podejmuje w- War­
szawie Akidemickte Koło Przyjaciół 
Anglji. Studenci angielscy dali jp<.'no 
przedstawienie w teatrze ,,Nowości" pol 
protek^rntem .ambasadora Wielkiej Bry­
tanii, p. Frskinę t r T * v d i ; v'zckspira p. t-
„Jiiljusz Cezar". Przedstawienie fo za­
szczycili swą obecno-'. Ją cały korpus dy­
plomatyczny, przedstawiciele władz ł cli. 
ta kolonji cudzozfemskich w Warszawie. 

* « * 
Komisja turystyczna oddziału warsza­

wskiego Towarzystwa krajoznawczego 
organizuje w końcu kwietnia b. r. kura 
przewodników po Warszawie i okolicy. 
Kurs trwać bedzTe około mjestąca j Jest 
dostępny dla wszys;kich. 

* » * 
Starosfwo grodzkie pohidntowo.war 

szawskfe nakazało komisarjatom policji 
państwowej dokładne stosowanie nadzo­
ru nad przestrzeganiem obowiązujących 
przepisów w sprawie reklam ulicznych. 
W szczególności zarządzono, by nowc-za-
wles^ane reklamy były umieszczane na 
zasa 'z|e pozwoleń starostwa oraz zarów­
no wyrdadem fak i sposobem zawieszenia 
odpowiadały warunkom pozwolenia. W 
łermnfe cY> dnia IB maia r. b. zostaną 
sprawdzone wszystkie reklamy na teranie 
Starostwa, właściciele zaś reklatm, którzy 
n'e wykażą sie pozwoleniem na fch za. 
węszenie, zn«t»ną zmuszeni do uyskanta 
r>',łr.n\\'tednfrh pr>zwoleń po unrredniem 
zaakceptowaniu wyglądu reklamy przez 
jnspetforat artystyczny magistrafu. Akcja 
ewentualne! zamiany reklam które nie 
zoitana zaakceptowane przez inspektorat 
artystyczny, na reklamy odnowiednfego 
w-' i ' i i 1 treści, będzie przeprowadzona 
Stopniowo, ze względu na pantifący kry­
zys w handlu, w szczególności na przed­
ni feścinch. 

« * * 
Wznowiono stałą pasażerską komuni­

kacie lotniczą Warszawa—Bukareszt — 
Saloniki. Samoloty odlatują z War ­
szawy o godz. o-ej m in . 40 rano t rzy 
tazv w tygodn iu : w poniedziałki* 
środv i piątk i . Do Bukaresztu przy" 
bywają tego samego dnia o godz. 
17 oj min . 30. Dn ia następnego o 
godz. 7-ej min . 50 rano samoloty 
startują z Bukaresztu, aby o godz. 
12-ei min . 30 wylądować w Saloni­
kach. 

¥ » 9 
W związku z uchwałą rady miej­

skiej Warszawy, wzywaiąca magi­
strat do podjęcia k roków w sprawie 
rewiz j i cen za dostarczana w War ­
szawie energie elektryczną, magi­
strat wystąpi ł juz do M in . Robót Pu 
b l icznr rh o poddanie rewiz j i cen za 
enerp-ie elektryczna. 

Groźny wódz w garnku. 
Niefortunna korona. 

Ze Stanisławowa donoszą: 
Niecodzienny i przykry wypadek 

wydarzył się w Ntźniowie k. Stanisła­
wowa. Grupa dzieci chdala 

zabawić sie w wojenkę. 
Młodzież postanowiła wybrać przede-
wszystkicm cesarza. Wyboru dokona­
no jednomyślnie, przyczem naczelnym 
wodzem sił zbrojnych wybrany został 
S-!etni Tadzio Bękowlcz. 

Aby dokonać uroczystego aktu ko­
ronacji, z braku odpowiednich rekwi­
zytów chłopcy wypożyczyli z miesz­
kania Sękowiczów garnek, który miał 
zastąpić koronę. Oarnek ten chłopcy 

tak nieszczęśliwie wsadzili na głowę 
monarsze, że wszelkie usiłowania zdję­
cia garnka 

okazały sle bezskuteczne. 
Sytuacja stawała się tragiczna 

gdyż zawezwani miejscowi ślusarze 
odmówili operacji zdjęcia garnka z gło­
wy nieszczęsnego chłopaka, który nie 
mógł przyjmować pokarmu i płakał I 
powodu dotkliwego ucisku. Zrozpacze­
ni rodzice wyjechali wobec tego do 
Stanisławowa wraz z chłopetm. Tutaj 
jednemu ze ślusarzy udało się prze­
ciąć niefortunna koronę na głowie 
chłopca. 

Słabe serce policjant 
Ucieczka aresztanta. 

Z Poznania donoszą: 
Posterunkowy 4 komisar iatu 

przeprowadzał aresztant-a z więzie­
nia przy u l . Młyńsk ie j do sali roz 
praw sądu apelacyjnego przy ul 
Pocztowej. Na . placu Sapieżyńskim 
posterunkowy, k tó ry od dłuższego 
czasu chorował na nerwicę serca, 

dostał ataku. 
Skorzystał z tego więzień, k tó ry po 
zrzuceniu płaszcza zaczął uciekać. 

Posterunkowy, mimo bólu, po" 

W t y k . c z ą ł ścigać więźnia, jednakiej 
szaiący się atak nerwowy" 
niestety a r esztantowi uciec 

Charakterystycznym test T? 
•ubliczność zamiast POMÓR lf!'Dol^j.. 

ł f \ v i . u ła twi ła ucieczkę WK* TVCH H o k P e d V C | Ł olin 
o n a też ponosi w WIELKI ' " : ' : R Z V K r 2 p - w v t w a r z , 
v inc . że aresztant ZDOŁAŁ * B I * !łvchofj73 a a ™osfera. 

Posterunkowego 1 

oogotowia ratunkowego 
'dzielono pierwszej potnOCV 

KRA TECZKI. 

Fałszywe nazwisko. 
Niech ml kto wytłumaczy, dlaczego 

każda służąca musi tłuc talerze, pół­
miski i seiklanki. Rzeczywiście musi. Już 
tak jakoś dziwnie dobry Pan Bog 
stworzył ten osobliwy rodzaj kobiety, że 
szklane naczynia wylatują jej z ręki. 
Ciekawe jest, że u każdej służącej waza 
.sama się zbiła, talerz sam spadł na zie-
• nic, szfclfunka sama potrąciła alę o deskę 
i pękła. Ona, służąca nigdy nie J*«t win 
na. Wszystkie kuchenne nieszczęścia sa­
me się dzieją, wbrew jej woli i wiedzy. 

Każda służąca ma swoje właśnie sy­
stemy gotowania, które mogą człowieka 
doprowadzić do pasji. Jedna wsypuje 
mi do zupy pomidorowej cukier, które­
go nie znoszę, inna do aznina/ku dodaje 
mąkę, co jest również wielkim skanda­
lem kulinarnym. Potem przychodzi inna 
służąca, k<6ra wprawdzie nie dodaje do 
zupy pomidorowej cukru, ale za to — 
ocet. To człowieka może zdenerwować. 
To może doprowadzić do pasji, do 
białej gorączki, do ostrego szału. 

I dlatego nieznoezę jedzenia gotowa­
nego w domu. Wolę „Bachusa**, gdyż 
tam górują t»k, jak lubię, dogadzają mi, 
dowarzają, jem 00 i kiedy chcę. 

Pomysłowa służąca. 
Ale wracajmy do rzeczywistości — 

do służącej. 

DOKUMENTY. 
Stanisława Za|c jest z zawodu służą-

cą. Jest taką znakomitą służą, ą, że 
chlebodawczynie popro&tu wyrywaj,} ją 
sobie i dla zyskania spokoju S.asia 
Zalc chroni się 00 pewien CKM za za-
cisznemi murami więzienia. 

Fakt odsiadywania kWatkrofnie kary 
więzienia przeszkadzał Stasi w o{tzv-
mywaniu nowych posad. Wpadła tedy 
na świetny pomysł sfałszowania sobie 
dowodu osoib:ste,"T). Dzięki t°J operacyj-
ce pewnego dnia Staniława Zalc obudzi­
ła się Stanisławą Szulbrowska. 

Niestety jednak policja jest niezwy­
kle wścibska i gdy kiedyś przypadkiem 
ujrzała dowód osobisty Stasi * t v '• >' 
dziła fałszerstwo. Siasłeezike pociągniętn 
do odpowiedzialności. Sad Grodzki wydał 
wymcAi, skazujący StajUSławg Zalc (a nie 
SzuJbrows.ką) na 50 złotych gazy\Miv lub 
10 dini aresztu. 

Stasia zapewne nie zrezygnuje zm iany 
nazwiska, które przecież zdobi c/.b wieka. 

Jerzy KrzocM. 

Korynt jaski fabrykantkami iw 
Mennica w zacisznym domu 

Ze Lwowa donoszą: 
W daisz\ ch poszukiwaniach za 

fabryczkami fałszywych monet, któ­
re masowo pojawi ły się w ostatnich 
czasach w całym k ram. Wydz ia ł 
śledczy we l.w< wie zdemaskował ie 
szcze jedną taką fabn czkę, k lo ia wy 
RT-.biała monety C-złotowe, 1 zlotowe 
I $0- groszowe. 

I'. -!bryczka ta mieściła się przy ul 
Szpi ta lNEI s y, z na czele jei stał 

43 L E T N I W O J C I E C H Rafałka, 
1 zawodu murarz, 

K ' Ó R Y W A P Ó Ł D Z - . A ' a ł z dwie«'.lj 
C Z Ę T A M I HKLCICL, O B Y C Z A J Ó W ; H 
L E N A C H O M I E K Ą I M A R , a Pti:k*i 

Obie te kobiety tM ldnuV« 
czaniem w obieg faiszyweCO' 

W C Z A S I E R E W I Z J I W M I * 
FAŁKI Z N A L E Z I O N O K T L K A D Z L E I W L 
K A T Ó W O R A / F O R M Ę , O D L E W Y ' W 
L A L I I A N I A F A Ł S Z Y W Y C H mort- 1 'J 

. —u/.ą naiaw fa tky 1 
odWirt \ ł "Ynaimniej nie przycz 

WV ^wzmocnienia autory l 
•>«ÓW wycieczki oraz 
•wadź hokejowych róv 

h a l n y c h 
i za całą eskapadę, 
stanowisko nasze wobec 

'a ekspedycji hokejom 
[organizacji tournee arr 

0 sprecyzowaliśmy nie< 
1 długo jeszcze przed 
*ia powołanych czy 
'łgaliśmy przed lek STRZE 

1 ARID-̂  — Y 

^V UTL t*i>« ł 

S e c : ^ r a p r ó d w of?n* 
Ludzie ratowali A.Ę ucieczką przez o kno. 

rozszerzał się z taka B" v v a ł t j*( 
że n.»eszkańcv P ' < , r W S Z . Ł ' ^ ^ l l t 
l i z życiom w ostatnie! CNWI 
czem podczas ucieczki okne 
uącei chaty poparzeni z-?5,1 

- z : o : t -

Z Olkusza donoszą: 
Wielki pożar w Dzw mowicach. 

grn. K idów, pow. < Mkuskiego po­
wstał, w nocy oodczas głębokiego 
snu mieszkańców. Strawi ł on % go­
spodarstw doszczętnie, z których 
cztery należały do rodziny Kowal­
czyków, mianowic ie: Antoniego 1 A-
damn. Iń /c fa i Pawia, oraz Pawła 
Zielińskiego. 

fak ustali ło dochodzenie, og>eti 
prawdopodobnie powstał z iskry wv 
dobywa face j sie z komina we współ 
nem mieszkaniu Antonie*?© i Adama 

oica 1 na) K( l;ów. Ogień 

Katarzyna, Adam I S T A N I S Ł A J J 
czykowi 7 0 - L E T N I E G O Antoni™, 
walczyka wydobyto TNK sili"1 

rzonego, źe 
zaraz zmarł. 

We wszystkich ^NT^N 
spłonęły sprzęty, narzędzia^ 1 

eze. zboże j t. p. Z inwcnW^ 
wego spaliła sie krowa. C'IC]E\U 
prze. Straty siecrają 40 tV5. " 

Ha fałszywą kalkulae. 
samej organizacji. Dz 
W»Y się- źe na łamach 

™ł* się wycinki polskie 
i r a ń s k i e , k tó ra n iedv 
jWykuje k ierownic two 
J^ iowe i i zarzuca nut 
ł a z i ł o na szwank dob 

wychodźctwa polsku 

- zarzuty ważkie, wy 
biednego skon t r o k 

S^ysnucia pełnych 

\MT być w sporcie pol : 
Prawościl N ie może 

S2yscy! 

?tvc 

Z Teatru Powszechnego. 

^ P o t a s a e I P e r l muf f e r " . 
Amerykańska komedja w 3-ch aktach M. Glassa. 

Pełna słonecznego, acz rubasznego Jednocze­
śnie humoru amerykaflska komedia „Potasz I 
Perlmutter" zawdzięcza utrwalone Juz na wie­
lu łcenach naszych powodzenie twe —. pogod­
nej satyrze, uwypukla]«ce| tmlesznostilcl 1 otom. 
nc-ści ludzkie Jako cechy danej rasy, równocze­
śnie Jednak odkrywającej i dodatnie strony czto 
wlecz*. • 

Równowaga ta Jest nrewatpłH te wtelką za­
letą, bo rozbrala i nastraja największego nawet 
mizantropa na pogodny ton... 

I leszcze Jedna wielką znlete ma ta komedja: 
daje artystom szerokie pole do poptsu. Teatro­
wi Powszechnemu można z nitem powinszować 
nietylko trafnego wyboru, ale również — bardzo 
umiejętnego wykorzystania wszelkich możliwo, 
scl artystycznych. Jakie ta komedia dale. Jest 
ona pod każdym względem doskonale opracowa 
na i wystawiona. 

Dyr. Zbuckl odniósł zwycięstwo zarówno la­
ko wyśmienity aktor Juk tei — Jako reżyser, na­
kład wysiłków, włożonych w opracowanie I wy 
cieniowanie poszczególnych scen — przyniósł 
nadspodziewane owoce. 

Do dużego powodzenia przyczyniła s*e su­

mienna gra całego zespołu, kii'«ry doskonale zied 
noczyt się z dyr. Zbuckim, prezentując widowi 
sko harmonijne, o wysokim poziomie aitystycz 
nym 

Czołową postać, Potasza. odtwarza dyr. 
Zbucki C niezwykłą plastyką w wyrazie, mi­
mice I glestykulacjl, skupiając na sobie nl t t io. 
dzielnie uw^GT widowni. Doskonałym partne­
rem Połaszą okazał srie p. Skoraslńskl w roli 
Perlmuttera. Artysta ten gra z szc/ernscią 1 
swoboda, opartą o dużą tutync. Pani S/c/c^tia 
postać Rozalii ulela bardzo inteliKctiltile tiwvcl:it 
ndaląc umiejętnie dosadnie cechy teco tvnu. 
P. Kędzierska rolę Rfth ożywiiła — lak zwy­
kle — wrodzonym wdziękiem. P. Oóte<1 1 tako 
fcldman 1 p. Marjańskl Jako PaB(flaki ?1a'i żywe. 
barwne sylwetki — płerwszy w roli fałszywego 
obrońcy, drugi w roli handlowca. 

Osobna pochwala n;>t'!iy się p BNtąl lkt f in i i 
za doskonalą grę I wysoce cli.iraktcrystycz.r... 
maskę komkwolaiera Rabtnera. 

Reżyseria dyr. Zbt.cklesio I pierwszorzędna 
wystawa — wróża sztuce powodzenie przez, 
tzereg wwczorów. 

J. Z - r . 

«:o i - -

Aresz?cw?nie szwedzkiego statku J 
w poicie gdyńskim. 

Z (idvni Donoszą.' 
Na podstawie orzeczenia tut. Sadu 

Okręgowego, /.ar>resztowanv został w 
In ejszyrń porcie szwed/ki statek 
„W.ilborii", n:i'('ż.ac\ do łiriny V M 
Andersen z Oskarhamu, 

Przyczyna •tarcsztowan.n statku 
i była zirsterrżona pretMtjtJn Polskie! A 
| stensji M rsk !.-j w kwocie zł. 255.04 

gcl 1.I+4.Ó2. oraz doi. 88^ 
•'rma V. h , Anderson była « 
niesięsy dłużna f-mle-P. A. * 

za r,*)źne opłatv PORTO** 
^dlede aresztu ze SLFLTKU NA»' R 

ze dopiero po złożeniu KANELI 
k«i«cl zł. fl.000. - bk SŁĘ DO»2 
k«NŁRNN statku ..\Vn!bwg" F U 

•lowość złożenia żfldnn^l W 

wziąć udział 
Polskiego Z w i a ^ 

znego zwraca s:c 
Ftwodników z nasię 1 

godowy bieg nap Tzełai 
' ^ ' t l ka manifestacią 

^ 5 w dniu święta naro 
stale 

tólkuaet z a w o d n i k ó w 

V S t k i c h zakątków k r 

w Kdy zainteresowa 
•SJ ̂  naszym k ra j u J 
5Zatzad Pol. Zw. I.c 

^ ragnąłby zebrać v 
^ r n rekordową l iczi 
T^odobnie iak w P a n 
^ ^ Y n i e , Bruksel i i 

Foiworua zbrodnia 05̂  
Usiłował zarąbać śpiącego syna. 

Z Białegostoku donoszą: W Źllkie 

Pop erafcie Przemysł Kra; o w y ! 

wieżach pow. grodzień-kiego «;o-1e 
tn i Terzy Podkalepko uderzył swego 
2r>letnitgo syna Stanisława w cza 
sie jego snu. 

siekierą w głowę 
i rozpłatał mu czaszkę. Ponieważ 
R A M I 
C I A . V 

słai 

ił ^cze słabe oznaki ż.\ 
iec pfóbówał po raz 
na. lecz nadbiegli do 
zkodzil i mu Stani 
o w stanie bezna-

W y c i ę s l 
S. K. S 

S F Ó I R N I C , , Z V S , , / 

la wojskowego «»«• ^ ^ s t w e m c V c t A r v ™ synobóice a r e s s t o W ^ ^ P j ^ ^ e g , SKS-u w o 
i przekazano władzom fl 

fak się okazuje. VPVRP 
łv i i i e p o r o z . i u U ' < " ' j j#y 

od dłużązrgo eiąiw ^ S ^ ł l U f ^ c l , : « „ ~ 
LII 

F0F> 
przewieziony * 

izpjtala wojskowego do 
t l z i e p i vm 

H m I n 

S Y N E M Ojciec rszcze 

nia syna i w 
mi Wielkiejnocy kupi 

Wąski" 

KI-AUDJUSZ I.AVFRRIERŁ 

WiRingr. 
MUła już t c w jednego ty lko: Jana-

(Aariana, trzynastoletniego chłopca! 
Wszystkich innych morze zabrało! 
Mi|ż.. ..Królem M >rza" przezwany 

przez ok 0 c /nvcl i rybaków — chłop na 
scliwał — poszedł na dno hen! tam, na 
pełnem morzu woobliżu Creach'u z Joe-
lcm najstarszym z synów. 

Ludwik, dru^n zkolei. zginął pod loda 
mi Islandii a w roku zeszłym Wonne 
wdowa po nim /.gasła z nędzy 1 tęsk-

Pozostał jei Jan - Marjan jedynie te­
go nie chciała oddać morzu. Widząc sy 
n:t lezącego całeml dulami na wybrzeżu 
{ błvszczqcemi gorączką oczyma, wpa­
trującego sie w nieruchomą taflę wod­
na, siara Bretonka żegnała go krzyżem 
świętym z cierp! wością i uporem usiłu­
jąc odczynić czar. który morze, ten 
wielki czarodziei rzuca na swych adep­
tów: morze, które przydąga ich jak ko 
bieta i lak kobieta garnie do siebie... 

Daremnie jednak chwytała się dzie-
cfnnvch pod enów ściągając co wieczo 
rr starego Mateusza do domu. by przy 
odgłosie szumu fal prawił o niebezpie­
czeństwach wypraw morskich ciężkim 
Ios:e rO 'bi?ków i dobrodziejstwach i y -

Nashieliawszy się tych opowieści 
Jan Marjan nazajutrz od samego rana 
bvł na wybrzeżu godziny całe spędza­
jąc / rybakami rozmiłowanymi w mo­
rzu i marząc o cudownych przygodach 
|ławionvch nrzez nich. 

Dziecko czuło Jcdnem słowem rozpfe nięty, l i iusiuicnel i iMu jego P O W A B O M do 
rałące je, nieprzezwyciężone powołanie z na u J wrażenia, że nie l>ed»ie w stanie 
marynarza, jakkolwiek wiedziało, ie wrócić NA lad. 

Genialnym in:>i: 

pozostali tam, wgłębi, pod ska-
podwodnemi, źe „ono'* kołysze 

jeszcze, TO gniewne, TO pieszczot 

„ 0 1 1 1 
łanu 
,.łch" 
Uwe. 

Ale specyficzny zapach statku ogar 
niał chłopca szałem! Wlewał iar do 
rozgorączkowanego mózgu. 

Jan - Marjan pewien był. że puści 
się na morze jak „tamci'', pozostawia 
jąc stara swą matkę w rozpaczy. 

Wszak miał luż trzynaście lat! To 
wiek! Jakaś siła nieznana i przemożna 
pchała go do czynu. 

Wiedział, czuł, że musi popłynąć' 
Ze godzina jego wybiła! 

W wielkiej tedy tajemnicy zabrał sie 
do naprawy starego żaglowca przez bu 
rzę osadzonego na mieliźnie w pewnej 
odległości od przystani. 

Całemi dniami, skoro śwtt 1 późno w 
noc, chl< piec pracował w pocie czoła 
nad rem ntem swego skarbu aż wresz­
cie łódź żaglowa — owoc tylu trudów 
i... kłamstw tylu — gotową była do dro 
gi. 

Nowy Wiking upojony duma i pełen 
wiary w siebie, wyczekawszy okresu 
porównania dnia ?, nocą wypłynął wraz 
odpływem morza na połów ryb, — do 
rkał wydętych nakształt, grzbietu zwie 
rzęcia t, o, radości! Statek płynął rów­
no, żagiel był mocny a wędki błyszcza 
łv we wschodzacem słońcu! 

Oczy Jana - Marjana wpatrzone w 
toń ciskały Iskry. Odurzony w * <o 
r y a I mchoniajejro pojiaęrffihni' ~ * M 4 I U O J S K Ł 

p r z e l a w s z y prąd w ukos nakierował 
bariic ku miejscu, gdzie ojciec jego zarzu 
cał wed!-. Jeśli chciał mii.ć połów baiec* 
ny M y ł to ode nck morza niebezpiecz­
ny, zaciśnięty łańcuchem -kał podwod-
.lyclt. Fule tmai krótkie 1 bystre mio.u 
lv się zawsze wsuckie. 

pclagu loioc*k ni- w obliczu slytuiugo wi - j 
111 Mai lstrónfu Jan • Marjan z uuma za-, 
rzucił swą wędkę. 

Na^le morze lirzybrało odcień oso­
bliwy 1 łódź zakołysała się zgórv na 1 

; dół. Lecz iu^dt>ciąttv rvb;vk czując rg* 
i be szarpiąca \»e.ukii nie ponv, vi it i.awet 
I o powrocie. 

Wiem dostał woda iak łopaią w : 
i Kark. fale zimne niczetn lód doueh-! 
| jzas zrobiły s-c ciepłe. 
j bv łaską nabrzmiała i 

Słychać było pud 
armatnie niby strzały. 

— Jeszcze iedną rybę' — myślał 
tymczasem Jan - Marjan rzucając nowa 
wędkę we wzburzoną toń morską i 
obojętny na szalejący wokoło niego ży 
wioł, ze zlepioncmi włosami, twarzą pic 
ka.cą od soli jął krzątać sic d rżącemi z 
pośpiechu rękoma — po barce pełnej 
krwi i łuski. 

— Niebawem popłynę do brzegu! — 
szeptał do siebie. Tak. Za chwilę! 

Nagle, olbrzymi bałwaoi wspiąwszy 
SIE do wysokości kilku metrów z rykiem 
przeraźliwym runął, wirując w otchłań 

rzał się w 
nej i pienia 

r v ba v v 

. — 1 at mai t iiai/.a 
ii uczepił sic l e d 
. oól żn w v rozej-
:zarnej wz-biuzo 
rzchnl m o r z a bvł 
niełasko u a w a ł -

isem zaularmo-
kobiety, dzieci 
^bie«li sie tłum 

FACH pumy do gó 

wodą głuche 

Aeii! I U K ! O i»ół unii od brzegu z 
ledwie przv skałach, widać samotną bar 
kę' kręcąca s \ w kolo. a w niej. dz'ec 

Łódź ratunkowa trzykrotnie wvpłv-
nąwszy tu pomoc v,rócila - nie mogąc 
Josiegn.ić mahigo żaglowca, podczas 
gdv Jan - Marjan r:kko!wiek wyczerpa­
ny z i i i .OI- in i zawziętością dorosłego 
mężczyzny usiłował przeciąć magiczne 
koło, spiętrzonych fal. 

Już trzydzieści sześć godzin z rzędu 
był na powielrz.u. To zbvt dużo dla 
trzynastoletniego chłopca! 

Zrezygnowani wobec swej bezrad­
ności rvbucv 1 marynarze wpatrywali 
się w barkę z niepokojem wiedząc, że 
ocalić chłopca może tylko cud jakiś, je­
go INSTYNKT samozachowawczy. czv 
geniusz marynarza z bożej łaski. 

— Ach' Dzielny malec! Niech mu 
Bóg pomoże! — zawołał nagle właści­
ciel parowca ..Margaete'' — w unie­
sieniu. 

Wszyscy znawcy zrozumieli manewr 
dziecka „Króla Morza". Co za atawizm 
tajemniczy podszepnął mu genjalne to 
posuniecie! 

Nakierował żaglowiec swój na pełne 
"inrze miotałao sie w żywiołowe! fur i i , ' 

BY. ALBO zmnac albo OTUU 
wodne skały przy b;ć DO br* 

Nuwielu z pomiędzy z ^ " ^ 
wybrzeżu rybaków zdeevA ^ 
nu ten krok stanowczy- - (

 1 

ki ze spuszczonemi Kł<>w!!L,v 

B O N N I E wierząc w nonivS' 
manewru. 

Wlaścicel parowca 
chwilowym entuzjazm* * w 

nież w ocalenie odważnego 
Dla tnarynarza bowiem . 

nego we wszelkie naJza^11 • ^ 
rwego zawodu wvpłvniet | e

 h , f i f l ( 

rze podczas burzv bvłobv » 
s t raszone j zuchwałości, d ' ^ , 
czonego chłopca zaś — D V J\ 
stwem. niestety! „ a <X^FK 

A jednak... G D Y D Z W O N ^ 
Anioł 

brzeżu do portu zaw« 
niej... widmo o sinych 
szklanych i zębuch od&»-

u " 

Olimpijskiego, 
L I E Ż 
Kom. 

^konstytuował 

M\»R R Ó W N I E Ż 

» T

 W S K I 

£labis

 O r z . ( -wodruczac\ 
? ter-i, ^ 'ceprzewodni 

w p > . r p- radra W . 

enart 

; ^ n i u bardzo or 
'brawy P R Z Y G 

^nnych 
G D Y D Z W O N "3 > | ; ^ Y M ^ I E J kolar 

Pański-TO Z brzmi^>j**,>! ł 

leta. 
się z 

z ciała 
trudem 

(ldv 
z żaglowca - | | e , 

ląd tłum przerażony ^ '"„nK*-
Jedna tylko stara Bret 

sle ku niemu wołając- jyjnr 
— Jan - Marian! J» n * ' M 

mały' • onr/v"!5 
I podczas gdv ludzie W 

szv. chwycili chłopca na 
wódką 1 niosąc w t n u m " ^ IO 
mu. matka ze złożonymi J 
twv dłońmi szła za mm- _ # ^ 

wyłącznie ( 

UlTeZ" 0^ 25 km 

»8 iu .£ r s : < a. Rzgowsl 
T A R T « M I M E

F ; Ą W 

- PA 

dumą 
cenią 

v atonmi szia za 1

 CC * F 
Zrezygnowane jej J 
ną i oczy błyszczał F 
la. . , . . , 1 n> , 
Pobłogosławi jedynak^*" J 

jego U . I W O ) . . N I A - fłun1 . 

V 

w sił* . ^ ^ i w i e n i e w 

L MTL* ,a ,™to<m, ut 
U f 6 d Młodej G 

. *» Podobnie jak 

H I ^ L ^ J . N T E R C ^ W A R 
c o skłoniło org 



,.F t t t f r 
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Na marginesie niemiłej afery. 

fytyka, czy osobisty przytyk? 
nta. 
trać więźnia, jednaki'' ! ' n 
sie atak nerwowy 
a r esztantowi uciec , 

raktervstvcznvm iest»* 
IOŚĆ. zamiast pomnej, 
a twi łc 
ponosi w wielkimt sjl 

? aresztant zdołał żbt#, 
ernnkoweeo odwtfifl 
via ratnnkowreo. 
10 pierwszej pomocv-

ITA UCIEC/KJ- «FC. " .NOKETSTNW i U R I . . N , - « C I -

Błędy nieomylnych panów. 

t>rzvL ^ , s t o w vwtwarza się co-
» v i . ł ^ ? e i s s : a a r m o s f e r a . Raz po-

( C ° d z 5 naiaw fa tky i zdarzc-
W m m e . 1 n i e Przyczyniające 

fiików n i e - r a a • a u t o r v t e t ' i kie-
wycieczki oraz naczel-

FEJ^^okejowych również od 

tkami B t « f e f & J S s S . no,„vs.u 

lioro-J e k s p edvcji hokejowej oraz i domu mzacji tournee amerykan-
B i c z o w a l i ś m y niedwuzna-

MEFTŁLeo ' e s z c z e przed ostatecz 
Wojciech Rafałka. 
z zawodu murarz 

•.,pół<lz..'i'ał z dwu 1 f , ' v i b r , i * Powołanych czynników 

oni teka ' Mar,a r» 
te kobiety f t ld tuK 
w ohictr fałszywej 

zaflie rewizj i w 1111 

i l c / io t io kilka>tzicsi| 
raz formę, odlew v H 

fałszywych mon" 

l przez o kno. 
ał się z taka fjwałto1*'* 
:kańcv pierwszego 
em w ostatniej chwil''1 

oczas ucieczki oknejBJ 
atv poparzeni zosta": 
na. Adam i StanisłftJ ,r' 
• 7o-Ietnieiro y\ntoiiiw 
a wydobyto tak s i l " " ' 
, że 

zaraz zmar ł . 

Rwaniem się. zwracal iśmy 
fa łszywa kalkulację i błe-

irnv' . 0 r ? a n i 7 - a c i i - Dzisiaj do-
- J. *ie- ŻE na łamach prasy, 

17. wycinki polskiej prasy 
* *U • ' . k tóra niedwuznacz-

j v*uie k" ora 
lerownictwo druży-

. i zarzuca mu wprost, 
i * ; . 2 a . S 2 W A N K C , O B R E I M I E 
..wychodźctwa polskiego w A 

liki 

**w*j>uf' V w a ' - k ' C wy maga iV 
*J>eane$ro skontrolowania i 

. ^ n u c i a pohiych 
feojk v K ° " s e k w e n c y j . 
N e n r , w s p o r c i r Polskim za-
- rawości! Nie może w ruchu 

naszym każdy, k to dorwie sie do ja 
kiejś władzy, robić co m u się żywnie 
podoba i uważać wszystkich innych 
za głupców, n ieuprawnionych do za­
bierania głosu I k ry t ykowan ia jego 
nieomylnych poczynań. Namnożyło 
sie zbyt wie lu takich n ieomylnych pa 
now, uważających pewne dziedziny 
sportowe za swa prywatna domenę. 
Z tem należy raz wreszcie skończyć. 

Powołana do ..czystki" takie j jest 
prasa — I to prasa niezależna, ma­
jąca odwagę powiedzieć k i lka słów 
prawdy, choćby nie podobało się to 

różnego rodzaju dygn i ta rzom. 
Ustawicznemi pokłonami w stronę 
chwi lowo możnvch nie wyrządz i się 
przysługi ani sport<"vi, ani też spo­
łeczeństwu i państ ', k tóre korzy­
stać moga jedynie ,. usług zdrowego 
ruchu sportowego. 

Wypadek hokeistów powinien 
stać się memento dla wszystk ich i n ­
nych możnowładców t sportowych, 
by nie przeceniali swej wartości , da­
wal i posłuch szczerym radom, podyk 
towanym jedynie względami na do­
bro ruchu, k tóremu wszyscy chcemy 
jak nai lepiei służyć. Er rare huma-
num est, myl ić może się każdy i v ła 
śnie dlatego nie należy upierać się 
przy własnem zdaniu* lecz wys łu­
chać 

również opinf i drugiego. 

wszystkich domącn 
sprzęty, narzędzia t 
'.e i t. p. / inwem";.,! 
al ii sie krowa. cicKfl 
aty sieo-aia 40 tvs< 

JZyscy! wszyscy! wszyscy! 
wziąć udział w narodowym biegu naprzełaj. 

^ P o l s k i e g o Związku I,ek-1 stolicach świata zgromadzić tysiąc 
Ł'*aw i ° Z w r ^ c a się l o klu-1 zawodników 
Peru. o d n , k ó w z następującym 

Niestety między prasa, a mag i -
straturarni sportowemi w y t w o r z y ł 
się dz iwny stosunek. Każda k r y t y 
ka uważana jest przez dygni tarzy 
związkowych za osobisty p rzy tyk . 
W rezultacie nawet najsłuszniejsza 
opin ja spotyka się z miejsca z nega-
tywnem przyjęciem, jedynie dlate­
go, by nie posadzono kogoś broń 
Boże, o chęć wycofania się. Tak jak 
j?dybv rewiz ja własnego stanowiska 
była u j m a ! Z drugie j s t rony nie prze 
czymy, że i w prasie 

zdarzają sie pewne wyskok i . 
W p ł y w a j ą one w większości w y ­
padków nie ze złej wo l i , lecz nie­
świadomości faktycznego stanu. W 
t y m wypadku miast redagować 
szumne komun ika ty , pod k tó rych po 
k r ywa k ry je < się zwykle chęć zdy­
skredytowania czy poniżenia nawet 
„przec iwnika" , by łoby rzeczą racjo­
nalniejsza nawiązanie z n im kon­
tak tu i udzielenia odpowiednich wv 
jaśnień. Tego rodzaju kolaboracja 
wyszłaby jedynie na korzyść spra­
wie, a przecież chodzić może ty l ko o 
to, a nie o osobiste ambicy jk i . 

U w a g i powyższe nasuwają nam 
się w związku z afera hokejowa, k tó 
rej można było ominąć, gdyby się 
szło nie za własnym rozumem, lecz 
za głosem ogólnej op in j i . 

« ,TRAGEDJA A M E R Y K A Ń S K A " 
te „CAPIIOLU". 

Żaden boda j a dotychczas zreal izowa 
nych l i i nu iw u ie wywo ła ł l ak ie j burz ) 
pro ice lów i zachwytów, j a k obraz blerr. 
berga, osnuty na t le powieści UTAIF-.U 
. i r a g e ó j a anierykańeka". i i u i i ten insce­
nizować n i ia ł p ie rwotn ie Eisenstein, słyn­
ny reżyser sowieck i , aie zanim jeszcze 
rozpoczęło zdjęcia „ P a r a n i o u n t " zerwał u-
mowę * Eisensteinem gdyż k ie rown ic two 
Wytwórn i po p rze j r zen iu scenarjusza prze­
kona ło się, że chc ia ł on przemycić w tre­
ści tendencje komunis tyczne. 

^T raged ja amerykańska" 

nie tchlebia tłumowi. 
A n i Drc iscr , an i Sieruberg n ie pragnę 
ł a twych efektów. Książka jest n ies t rawna, 
ponura . F i l m równ i f ż . „ B a w i ć s ię" na 
^ T r a g e d j i amerykańsk ie j " n ie można. Jeat 
to jeden a t ych f i l m ó w , k tó re zmuszają 
do myślenia, 

KOMUNIKAT POWSZECHNEGO ZWIĄZKU 
KMrRYTÓW PAŃSTWOWYCH. 

Zarząd Powszechnego Zv.Ja.zkn Emerytów 
Państwowych, Gddzlał w Łodzi, podaje do wia 
doniośd emerytów państwowych rótnych resor 
tów, te sekretariat Zarządu, mieszczący się 
przy ul. Głównej Nr. 56, m. 5 front I I p. przyjmu 
)e w dalszym cugu zapisy na członków Zwiąż 
ku emerytów państwowych bez różnicy zawo 
dii, w którym 

uprzednio pracowali. 
Udziela się równic* dotyczących informacji 

1 porad członkom Związku, oraz kandydatom 
na członków po dokonaniu formalności zapiso­
wych. 

Tamte przyjmuje słe rówmfet zaplay człon­
ków Związku, oraz najbliższych członków Ich 
rndzln do Sekcji Wzajemnej Pomocy. Sekretar-
jat czynny w poniedziałki, środy I piątki w go­
dzinach 16—19. 
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0 uo złożonlii kaucfl t 
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złożenia żfldnn^i 

» r 0 o \ 

następującym 

Jrt? b i e c r n a P r z c ł a i i e s t c o _ 

f o ' w , a .man i fes tac ja sportu 
i<J»: ^ n , l u lw ię ta narodowego 

1 STALE 

.* l k l W c t zawodników 

I 
ckh zakątków k ra ju oa 

?dy 

Inia o \ & 
0 I przewieziony m 

wojskowreo do t* r 

nobóice areaztowj 1 

'ano władzom 
"C okazuje. pow o f i e ' t f , 
nicporozuinic' |* ,Jj i 
FTM / • • n a t l pOfTI i f" J 
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Z A I N T E R E S O W A N I E i l e 
" N A S Z Y M k ra ju rnaczme 

^ P o l . Zw. LekkoMle-
J » Drasnąłby zebrać w biegu 
|P»TN rekordowa liczbę zawo 
7± PODOBNIE jak W Paryżu. Ber 
^ Y N I E , Bruksel i innych 

zwraca się Zarząd P. Z. L. A . 
przeto z apelem 

do wszystk ich k lubów 
zrzeszonych, 

do wszystkich o iganizacyj , k tóre w 
programie swym stawiają ideę ku l ­
t u ry f izycznej na pierwszym pla­
nie, o raz do wszystk ich zwolenni­
ków i sympatyków sportu _ lekko­
atletycznego o wzięcie • udziału w 
imprezie narodowego biegu naprze' 
ła j i stawienie się na start jak naj ­
l iczniej . 

Narodowy bieg naprzełaj odbę­
dzie się w dniu t maia b. r. na lot­
nisku przy u l . Topolowej , na trasie 
około 7 km. 

w. 
półc. Włodarski (ŁKS) — Kempa ( I K P ) 
i *r. ciężka: Konarzewski ( I K P ) — Stib-
be (Union) . 

^ y c i ą s k i e t r z y l i t e r y . 
S. łC S. zwyciężył MakkabU. 

^ r4e ll,Niemi« ;(;kiego Gimna-
a n Y został sześciomecz 

m 
ł 

IR°I"tn>, J z o s r - a i szesciomec; 
L t a H 'nicdz.y Strzeleckiu 
CL c iCstw h i ' k t ń r v zakończy, 
V U 4- j 2 1 SKS I I w ogólnvm 
•^teri, "• p ° S 7 c z e g ó l n e wyn i k i 

, u iace: s iatkówka żeńska 

-?o:r6 dla SKS., s iatkówka męska 
20:26 dla SKS-u koszykówka trze­
cich d rużyn : 30:11, kosz. I I - i ch dru­
żyn 17:15 dla SKS-u, kosz. I-ych 
drużyn 27:2^ i koszykówka żeńska 
1 :q dla Makkab i . 

zego czn«u f 
Ojciec i-szczf 

mi powziął r^lieAU 
1 i w tvm celu prz J> 

zawiezie olimpijczyków 
:ieinocv 

do Ameryki. 
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,dv przvb'ć do 
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r o k stanowczy-

vierzac w OOMYILFLT 

'cel parm-ca ^ " ' J 
v entuzjazmie i**,^. 
J 'cnie odważnego c"'Lit' 
'^ynarza bowiem 
wszelkie najzavviJ.«« j»r 
vodu wypłynięcie wK* 
as burzy bvlobv » hVfV 
żuchwa/ości. dla rteu./ 

Wopca za* — bv* A 

»k... trdy dzwon m * 

Kom. O l imp 

^konstytuował się jak 
U^biaj Z / ' W O D N I C Z A C V P | k -

tpfsl ^ ' C E P R Z E W O D N I C Z A C V I 

J^ca — t^pt. Mierzeje w 
Fo r vś . , radca W . 

'*• Sikorski, referat pra 
'DL " 
1.0RARLCA 'LI

 M S za iówna, gospo-
laC°nkrn .'nansowy — dvr. Pu 

0 V V 1 « PP. Lenartowicz i 
POSJE, 

% g^n iu ba rć™ obszernie 
Prawy przygotowań 

przedol impi jskich poszczególnych 
działów sportu, polegającego na u-
rzadzaniu kursów i obozów trenin-

Sport w kilRu słowach. 
( — ) W nadchodzący czwartek bawić Banasiak ( I K P ) , w. półśr. Garnczarek 

będzia w Łoil/a drużyna ligowej Puionj i , OKJ?) — Seweryniak ( Ł K S ) , w. średnia 
która rozegra na boiaku D O K o godz.j Seidcl ( U ) — Chmielowski ( I K P ) 
16y30 mecs towarzyaki • Uakoahem. Po­
lonia ma przyjechać a Ż.-makg, MI i.; iem, 
Paaurkiean i BułanowMn na czele, zaś w 
druaynie łódakiej wystąpi prawdopodob­
n i * nowopozy/iutny obrońca. Za względu 
na pierwsza wizytę Polonji w roku bieżą­
cym w miszem mieście, mecz budzi z rozu­
miałe zainteresowanie). 

(—) W n.idchod :a sobotę i niedzie­
lę zostanie rozegrany, prócz meczu ligowe­
go ŁKS-Wiała,) cały szereg meczów o mi­
strzostwo klasy A i B. O misUzoslwo kia* 
sy A odbędą się następujące mecze: w so­
botę o goda. 16,30 na boisku DOK o godz. 
111 W K S — Ł T S G , na boisku Widzewa o 
goda. 11 Orkan 

R a d f o - k ą c i k 
RASZVN, trodft 

1120 Komunikat m^teorol. dla komunlkacli 
lotniczej. X145 Przcsląd prasy 11.58 Sygiul 
c/iisu 12.05 ProKram na dz, hleiący 12.10 Muz:, 
ka Kramof. 13.20 Komunikat meteorol 13.35 Arje 
w wyk Galcfffego (płyty) 14.45 Muzyka ludo­
wa 15.05 Kom. gosp. oraz giełda pien. 1515 Korr 
harcerski 15.20 Wiadonioścł Tow Kooperatys. 

Strzelecki K lub Sporto-1 tów 15.25 Odazyt i cyklu dla maturz. szkół śr. 
wy; pozatem w Łodzi grać również będą 
Turyści a Wimą, (boisko chwilowe nieu-
atal^ne) i w Pabjanicach na boisku Kru-
a7eender, o goda. 16,30 PTC-Widzew. 

(—) W związku a wiadomościami o 
aenaacyjnych walkach bokserskich, które 
odbędą się w Łodzi w dzień 3 maja, dowiar 
dujemy SIĘ, i i oatateczuy program spot­
kań ma być następujący: waga musza: 
Wojciechowski (Geyer) — Brzęczak ( Z j ) , 
waga kog. Spodenkiewica ( I K P ) — 
K n u u m ( G ) , w. piórk. Rudzki (SI.) — 
Cyran ( Z j . ) , w. lekka: Pisarski (Sok) — 

. B U S T E R N A F R O N C I E " 
na ekranie kina ,JSplendiaT. 

Fi lm dźwiękowy, który dźwignął i po­
stawił na nogi europejską komedję fi l i 

G O W Y C H oraz zawodów el iminacyj - | w a _ wymierzył jednocześnie bolesny cio*. 
N V C H . Zdecydowano, że ekspedycja 
nasza wyjedzie 

w pierwszych dniach l ipca 
na okręcie „Pułaski ' ' , polskiej l i n i i 
Gdvn ia—Ameryka. 

Ceny za przejazd Gdynia — New 
Y o r k i zpowrotem, podane PRZEZ 
JJOLSKA l in je Gdyn ia—Ameryka, OKA­
ZAŁY się znacznie niższe od konku­
RENCYJNYCH ofer t zagranicznych l i ­
N I I OKRĘTOWYCH. 

W r a z z zawodnikami wyjada kie­
rownicy ekspedycji i k i l ku D Z I E N N I 
karzy. 

^nnych nagród dla zwycięzców. 
U r i > i e j kolarski młodzieży robotniczej. 

nski-' rozbrznije* f K » ^ ^ ^ p r z y w y < i a f _ , r ( 5 w ( 

portu ZIL^IN^TJI»ci:.i 
no o sin 

zeb 
łut. »JUV 
em z żaglowca w* 
przerażony cofną'. 
vlko stara Breton** 
nu wołając „. .r' 
•Marlanf Jan - W ' 

^ r s a -
w todzi. 

Odv "^JY^Ł%S\^^L wyłącznie dla mło 

Sekcja Kn-
3 ma. 

as gdy ludzie oprt* 
ciii chlonca na R$* 
iosąc w triumfie ao R 
.ze złożonymi fcH J 

1 szła za nim. «fy 
iowane Jej serce f 
-v błyszczały "^'c 

jedynakowi & 

<\<FA 

t prowa 

Rzgowską, Sz. 
metą W parku 

Ola Oą c e ) U wzbudzenie 

sławi 
..ni.) .. Tłu"1-

I ^ - M ' U M .młodzieży spor-
\ S S ł ł i v 2 , , w «cnie wyrrróbo-
K ^ ^ ^ ; ^ ^ 3 0 ^ ' w i e j * & -

V > § r ó d < a , n r i to<m, utajonv-m 
Jm. ^ młodej generacji 

A S » ^ P 0 d t i l M l i e Jak ^ «>ku 

^ i , ^ " te rcwwan łe 
s ^ ł o t ^ o oriranizato-

do rozszerzenia projzramu na skalę 
okrajoweiro wyścig-n. by rtać moż-

•;ość wzięcia w nim udziału młodzieży 
wszystkich zakątków Polsi"^. 

Po za 5 cennend najrrodaml orrraniza-
torzy przeznaczają zwycięzcom 10 pięk­
nych żetonów. 

Zr.pisy uczestników przyjmuje Sekre-
T.irjat K''ihu w Łodzi przy ul. Ki.irskicjro 1 

123 w poniedziałki i piątki od frodz. 20-2J 
do 22-ej. Zamiejscowi mojrą zgloszoniaj 
uskutecz.nić listownie, dolącrając 2 zł. w, 
znaczkach pocztowych. Lis>ta m-wodnlkóv/1 
zamknięta zos.;arie na pół godziny przed 
i ozpoczęciem wyscitru. 

amerykańsk im f i b n o m komicznym. K t o 
w ie , czy n ie na jw ięce j uc ierp ia ł na tem 
klasyczny przedstawicie! humoru nowego 
świata — Buster Keaton. 

Bueter K e u l o n uważany jest obok 
G i a p l i u a za jednego z g lownyd* 

przedstawicieli komizmu filmowego 
„D rewn iana twa rz " — to pierwszy czyn­
n i k k o m i z m u Kea tona ; d rug i — to wplą­
tanie le j groteskowej potilai-i o zn*t;-głc-| 
masce w łańcuch wypadków życ iowych, 
zmuszających niedołęgę do błyskawic/ 
nych decyz j i . W końcu flegmatyczność Bu-
stera zwycięża przeszkody, w przeciwień­
stwie do pesymizmu C h a p l i n * 

B iedny K e a t o n , k tó remu kazano prze­
mawiać, r o b i się rzeczywiście n ieporadn* 
i sprawia — choć to b r z m i paradoksalnie 
i\ r.i/eri ie cz łow i r ka , k tó remu n ie pozwa­
lają się wypowiedzieć. 

,.Ruater na f r onc ie " jest jednym z na j ­
lepszych f i l m ó w Keatona. Już sam p r 
mysł wysłania ' r g o świetnego k o m i k a 

na pole walk 
w czasie w o j n y światowej war t jeat po-
(hw?.ły. Cóż don ip ro powjedzieć można, 
k iedy się w i d z i Bustera z f legmatycznym 
wyrazem twprzy walczącego z N iemcami 
i biorącego całe k o m p a n j e wojska do nie­
w o l i . 

Par tnerką Bustera jest Sal ly E i lers . 
M a ł o dotychczas w iemy o te j zdo lne j ar-

Zbiórka W.^zystikich Uczestników o d - : tystce, obdarzonej m i ł e m i warunkami »ew-
bądzie sie w „Resursie" w dniu 3 maja 
punktualnie o £odz 6.30 rano. 

Start o godz. 8 rano. 
Nagrody zostaną wręczone zwydęz-

ram uroczyście po ukończeniu biegu w lo­
kalu „Resursp". 

nęt rznemi i p ierwszorzędnym temperamen­
tem ak to rsk im. 

•.Buster na froncie" budzi bezustanne 
wybuchy śmiechu. Reżyserja — staranna, 
obsada epizodów — trafna, piosenki — 
*adne i melodyjno. 

(dział „Historia") „Upadek I odrodzenie wojsko 
woścl polskie) w XVIII wieku", wygł. dr. W. 
Lipiński 13.45 Kom. dla żeglugi i rybaków. 15.50 
Odczyt z cyklu dla maturz. szkół śr. (daial „Li­
teratura") „Sienkiewicz", wygł. prof. K. Gór­
ski 16.15 Komunikaty 1620 Przegląd najnow­
szych wydawnictw omówi prof. H. Mościcki 
16.40 Romanse cygańskie (płyty) lrt.55 Angel-
ski (Linguaphone) 17.10 Dialog p. t. „Robak czy 
nic robak" wygł. prof. St. Sumiński I p. Z. Kro-
czewska 1735—18.50 1 twory J. Offenbacha w 
wyk, ork P, R. 18.50 Ro/mnttoścI 19.1? Kom. 
rolniczy Przysposobienia Rolniczego 19.25 Pro-
fram na dz. nast. 1°.30 Wiadomości sportowe 
19.35 Płyty gramof. 19.45 Pras, Pziarmlk Radio­
wy 20.00 Pogadanka p t. „Przed X.ym Miedzy 
narodowym festivalein Muzyki Współczesnej'4 

wygf. red. M. Gliński 20.15—21.15 4-ta podróż 
po świecie, aud. mu2 w ukł. M. Jaworskiego 
Conlerencier Jerzy Roland 21.15 Kwadrans lite 
rackl Jjialog Wandy BorudzkieJ p. t. „Halina -
Marla" 21.30 -21.50 Recital śpiewaczy Fr. Pla-
tówny 21.50-22.30 S. Rachmaninow: Sonata 
wiolonczelowa 22.30 Dodatek do Pras. Dz. Rad). 
22.35 Komunikaty 22.45 Odczyt w jęz. włoskim 
re Lwowa 23.00—24.00 Muzyka taneczna. 

KOENIGSWUSTfcRH \L'SEN. środa. 
14.00- 14.30 Tr. z Berlina 16.30—17 JO Kon. 

cert z Hamburga 19,00—19,25 Prof. A. Muller. 
, Jak walczy się z kryzysem" 19 JO Koncert z 
Królewca 22 20—24.00 Koncert z Hamburga. 

[8 m n im mml 
Teatr Mlelskl — Azet. 
Teatr Kameralny — Omal nie noc poślubna. 
Teatr Popularny — Wyrwicz i Fuka w Po 

mi lamym. 

Toatr Powszechny — Potasz I Perlmutter. 
Apollo — Bunt młodości. 
Bajka — Dwa) malcy. 
C3pltol — Kochanka generała. 
Caslno — Upiór Paryża. 
Corso — Rio Rita. 

Czary — I Wąwóz zaginionych ludzł. I I Szmu-
glerzy amerykańscy. 

Grand - Kino — SchanghaJ erpress. 
Luna — W mrokach wielkiego miasta-
Maska — Mola aympatja. 
Alimoza — Niebezpieczny rai. 
Odeon — Ułani, ułani chłopcy malowani 

Iśwlatowy — Dla dorosl. Tajemnica przystań 
ku ttaniwajowego. Dla młodz. Człowiek bez 
nerwów. 

Pałace — Graj cyganle-
Przed* lośnle — Fałszywy marszałek. 
Rakieta — Kobieta, która się śmieje. 
Resursa — Ma min I.escaut. 
Splendid — BUSTER n a froncie. 
Tęcza — Niebieski motyl-
Wodewil — Ułani, ułani chłopcy malowani. 
Zachęta — Noce kaukaskie. 

Ż Y C I E E R M S t f i C ł t f f c L 
NOrOW4MA Z Ł U l t O U ZAUKAMCA. 
Lurkiyn, (za zloty 1 tt. st.) zanik. 33.75 tJra-

^a, *płaiy na Waiszawę (.a 100 i lu i tyJ i ł 377,>7 
i pól — 389.87 i V>I Wied 'ń, zloty czeki 79.4i 
—79.94. bank. 79,30—79.SU. Zurych, zloty (za Ita) 
złotych) Minka 57.60. btriio złoty (za !'Xi 
złotych) notj' większe 46.95—47.55. *p la iy no 
vVarszaw« 47.15—4T.35. na Katowice 47.15-
47,35 na Poznań 47.15--4,.35. Gdańsk- zioty tza 
100 złotych) 57.14-57.25. telegraficzne wpłat* 
:ia Warszawę 57.11—^57J3. 

Londyu. New Vock 37 .̂12, Paryż 95.96. B i r l in 
15i>5, Montreal 421. Am-urd. im 9.32, Włochy 
73/>2, Szwajcaria 19.50, Kopenhaga 18,32. Pra>:3 
128. Wiedeń 31. Warszawa 33.75. 

Paryż. Londyn 96.15. Nowy York 25,34 i pói 
Włochy 130.20, Szwajcaria 192.50. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork. Loco f>.15. kwiecień 5i>9. maj S.0 :. 

czerwiec 6.14, lipiec 6.24. sierpier 6_21 wrzesień 
6-39, październik 6.48, listopad ,6 57 grudzień 
6.64. styczeń 6.73 luty 6.S0. marzec 6 88. 

Liverpool. Kwiecirń 4-56, mai 433 czerwie; 
4\50, Kpicc 4.49. sierpień 4.48. wrze* eii 4.48 paź­
dziernik 4.48. listopad 4.50, grud/ień 4.52, sty­
czeń 4.53, luty 4.55, marzec 4.58, kwiecień 4.60. 
MAI 6.62. 

Egipska. Ma] 6.14. lipiec 6.27, październik 6.49 
listopad 6.54 grudzień 6.59, styczeń 6.68, ma­
rzec 6.73. 

Waluty, dewizy i akcje 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e ] 

NIEJIDNOLl lY NAS1RÓJ W DZIALE 
PAPIERÓW PROCENTOWYCH. 

Pożyczki premiowe cieszyły sd« dość du­
żym popytem, prayczem nastrój był zmienny: 
3 proc. Pożyczka Budowlana straciła 25 gr. na 
sztuce 4 proc. Poż. Dolarowa 40 gr„ 4 proc. Po 
życzka Inwestycyma zwykła natomiast była 
droższa o 1.75 zł., takaż sery Ina podniosła sie o 
6 cl. na sztuce. Z innych papierów procento­
wych zmian kursowych nie wykapały jak zwy. 
kle listy i obligacje banków państwowych oraz 
5 pioc. Pożyczka Konwersyjna. Słabiej o 0J5 
proc. notowano 5 proc. Poż. Kolejową, 6 proc. 
Poż. Dolarowa była droższa o 1 proc„ a 7 proc 
Stabilizacyjna zaś o 0.63 proc 

ZMIENY NASTRÓJ W DZIALE PRYWATNYCH 
PAPIERÓW LOKACYJNYCH. 

Grupę papierów stołecznych reprezentowały 
dziś 3 gatunki listów zastawnych; 4 I pół proc. 
Ijisty Zastawne Tow. Kredytowego Ziemskiego 
w V -wl« obniżyły się o 0 75 proc.. 8 proc. L. Z. 
Tow Kred. w Warsz. (złotowe) w stosunku do 
n<* z dnia 7 b. m. straciły 1.25 proc. oraz 8 proc 
L. Z Tow. Kred.m. W . w y pozostały bez zmia­
ny. W grupie prowincjonalnej tendencja by!;, 
moeincisza: zarówno 8 proc. L. Z. Tow Kred. 
m. Częstochowy jak i 8 pr»c. L. Z. Tow. Kred. 
m, Piotrkowa zyskały po 0.511 proc. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premiowa Pożyczka Budowlana ser. I 38.2? 

Pretnj. Poż. Dolarowa, seria Ul 49.75—49.=0 
49 60 Premiowa Pożyczka Inwestycyjna ser 
97.50 Państw. Pożyczka Konwersyjna 1924 r, 
38.75 Konwersyjna Pożyczka Kolejowa 1926 r 
3.2.50 Pożyczka I>olarowa 1919-1920 r. 5730- 57 
Pożyczka Stabinzacylna 1927 r. 54—61-54.73 
Listy Zastawne Banku Rolne?" 83.25 Listy Za­
stawne Banku Rolnego 94 00 Listy Zastawiu; 1 
Bai,ku Gosp. Kraj. II era. 83 25 Listy Zast. Banku 
Gosp. Kraj. I em. 94.00 Listy Zast. Tow. Kred 
Zlemsk w Warszawie 40 Usty Zast. Tow. Kr 
Z, w Warszawie 1924 r. 51.25 Usty Zast. Tow 1 
Kred m. Warszawy 62 -62 12—62 Listy Zas ; 

Tow. Kred. m Częstochowy 54.50 Listy Za?' 
Tow. Kred. m. Piotrkowa 55. 

MAI F OBROTY AKCJAMI. 
Zebranie gleldv akcyjne! miało przebieg nr 

ZWYC7A' spokojny, obroty były minimalne. osr 
raczyły sie tylko do grupy bankowej. Pozatc---
przeważała niechęć do zawierania tramzakc\ 
Do oflclalnych notowań doszło akciami Ban-
Polskiego po cenie o 1 zł wyższe) 

Bank Polski 
KLRSY AKCYJ. 

80.00 

GIFł.DA ZBOŻOWA. 
Warszawa. 19 kwietnia. Urzędowa cedi 

Giełdy Zbożowe) i Towarowej za 100 kg. r 
rytet wagon Warszawa, w handlu hurtowy 
'•idunkach wagon, iistilwa na podsita'vie o 

•kłowych- żyto 900—78.80. pszenica dwo 
sa 30.50—31.00. — zbierana 30.00—30.50. mnl 

pszenna luksusowa 49.00—5100, — 00O0 44.00 
49 00, — żytnia pytlow3 44 00 -45 00, - sltkd 
i razowa 33100—,34,00. 

z t o w . Ś p i e w , „ e c h o " 

Zarząd T-wa urządza w nfedziielę dn:a l ma­
ja r. b. o godz. lS-ej w sali FMharr.ion.H ko;, 
cert. Udział przyjmują prócz chóm pod kieru'i 
kiem prof. Prosnaka OTkiostra P i lharmonte łM i 
soliści. Bilety do nabycia w sekrc-rarjactc T-w; 
w por.1edz,iałkI I czwartki między godz. 17-ą 
20-tą. 

(s l i i i lilii sa oiif 
Zupa grzybowa 
Zrazy siekane z kasza 
Kompot. 

WINSZUJEMY. 
JUTRO: SIILPICJUS70WL 
WscMd słońca 4.S2, 
Zachód — 18.38. 
Dhtgość DNIA 14,06 

Przybyło dnia Q,22. 
Tjrdzień 17. 

http://Zv.Ja.zkn


T E A T R W S Ą D Z I E . 
Wesoły proces hrabiny. 

Wiedeń ma sto pociech, przysłuchu­
jąc sie częstym występom niepoczytal­
nej iir. Triangi, która co wieczór recy­
tuje wiersze w wiedeńskich kawiar­
niach, gra na flecie i prowadza procesy 
w sadzie. W chwili, gdy hr- Triangi zja­
wia się w sali rozpraw, sad zmienia się 
w teatr. 

Niedawno odbyła się rozprawa, w 
której hr. Triangi występowała jako o-
skarżycielka przeciw specjaliście cho­
rób umysłowych, dr. Stelzerowi. Le­
karz ten z polecenia sądu okręgowego 
zbadał poczytalność hrabiny, za co po­
brał 35 szylingów. Hrabina domagała 
się w procesie zwrotu pobranego hono­
rarium lekarskiego, gdyż dr. Stelzer 
ułatwiając sobie prace, rzekomo nie 
zbadał jej stanu umysłowego- Hrabina 
występowała przed sądem bez adwoka­
ta i skoro tylko biedny sędzia przystą­
pił do rozprawy, zwróciła się do niego 
w następuj4cvch słowach: „Czcigodny 
i wielce szanowny panie radco! Nietyl-
ko na zewnątrz przedstawia sie pan ja­
ko niezwykle zachęcający i kochany 
człowiek sądzę, że z przyjemnością bę­
dzie pan przysłuchiwał się 

moim wywodom" 
Następnie w półgodzinnem przemó­

wieniu hrabina opisała historię pierwsze 
go badania jej stanu umysłowego. „Pe­
wien urzędniczyna zaskarżył mnie o 
zniewagę- Radca sądu krajowego dr. 
Korst. którego nie mniej szlachetna i 
piękna postać, jak wasza, panie radco... 
—Na sali w tej samej chwili nastąpił wy 
buch niezwykłej wesołości 1 Z pianą 
wścckłości na ustach hrabina natych­
miast zwróciła się ostro do publiczności 
,.Co to za świński bałagan! Czy zam­
kniecie wasze pyski ?!" „ . 

Publiczność konała wprost ze śmte-
chu. przytupując przytcm nogami. Po 
dłuższej chwili dopiero przewodniczący 
przywrócił spokój na sali. 

„Więc właśnie sędzia p. dr. Korst, 
ten przecudny człowiek — ciągnęła hra 
bina dalej — radził ml, ażebym dała się 
zbadać przez psychiatrę, gdyż w ten 
sposób 

uniknę kary. 
Pan dr. Stelzer natomiast powiedział 

mi. że sprawa z badaniem jest tylko 
prawdziwa komedia, gdyż oczy moje są 
tak czyste l jasne jak gwiazdy. 1 te był 
bv bardzo szczęśliwy, gdyby mógł być 
tak zdrowym, jak Ja nią Jestem. Nasz 
ród liczy Już 800 latl W tym rodzie by 
li książęta, arcyksrjążeta i hrabiowie". 

W tem obrońca lekarza przerwał 
hrabinie: „Ojciec pani nazywał sie prze 
cież z domu Samek!" na co hrabina o-
śwl.-dczyła krótko: JJamkniJ pan awój 
przeklęty dziób!" 

Sędzia: „Więc może pani nam coś 
powie o tem orzeczeniu?" 

Hrabina Trfangl: „Dr. Stelzer o-
rzekł, iż posiadam sHne poczucie włas­
nej świadomości. W takim razie wiel 
cv myślicfele I geniusze Jak Goethe, 
Kant i Nietsche musieli być również 
ludźmi niepoczytalnymi, gdyż i oni mle 
!i niezwykle rozwinięte poczucie włas­
nej świadomoścf. Dalej orzekł dr. Stel­
zer. że Jestem osoba erotyczną 1 

bardzo zmys»ową. 
Ja mam bvć kobietą zmysłową wedTuR 
tego starego dr. Stelzera?" 

łodzią: ..A oiró'nle?" 

„Jeżeli na pana 
to zaraz". (Nowy 

Hrabina Triangi: 
patrzę, panie radco, 
wybuch wesołości)-

Sędzia: „A jak doszło do drugiego 
badania?" 

Hrabina Triangi: „Zostało ono zarżą 
dzone przez sad. Dr. Stelzer Jednak 
mnie nie badał i za to mam płacić 35 szv 
lingów? Lekarz ten jest moim morder 
cą! — i głośnym szlochem CIĄGNIE dalej 
— jedni mordują trucizną, inni rewolwe­
rem, Stelzer jednak mordował mnie bied 

(ą KODIETĘ piórem, przez swe orzeczt 
nie. Nie Jestem niepoczytalna. Jestem 
kobietą dobroczynną, oddam bowiem 

ostatnią moja koszulę. 
Jestem też bardzo wykształconą, nie Je 
stem wariatką. Panie radco, bądź pan 
moim Lohengrlnem!" 

Wobec takiego potoku niedorzecz­
nych słów sędzia przerwał hrabinie: 
„Zamykam rozprawę. Wyrok ogłoszo­
ny będzie na piśmie" — i czemprędzej 
opuścił salę rozpraw-

Hrabina Triangi natomiast lekarza 
dr. Stelzera oraz publiczność nadal 
obrzucała stekiem obelg f przekleństwa 
mi : „Robaki was będą pożerały w gro­
bie!" Jeszcze słychać było na schodach, 
gdy opuszczała pałac sprawiedliwości 

j g c n o 

Sto lat pracy. 
Jubileusz zasłużonego pisma 

„Goeteborgs Handels och S jo -

efartstidning•" (Goeteburgfskie N o w i 
ny Handlowe i Okrę towe) , jedno z 
najpoważniejszych pism w Szwe 
ci i , obchodziło w dniach ostatnich 

setna rocznicę istnienia. 
Wysok i poziom i wzrastającą z każ 
dym rokiem poczytność, zawdzięcza 
dziennik ten przedewszystkiem za­
sługom obecnego swego dyrektora 
To rgny Segerstedfa, jednego z naj-
kul turalniejszych i najzdolniejszych 
publ icystów szwedzkich. Wiodąc 
przez długie lata szary żywot dzień" 
nika prowincjonalnego, dopiero za 
dyrekcj i Segerstedt'a osiągnęły „Go 
eterborgrs Handels och Sjoefarst i-
dning* 4 dominujące stanowisko 
wśród najpoważniejszych gazet 
szwedzkich. 

Obok świetnych a r tyku łów i fel­
ietonów, To rgny Segerstedt'a, na 
specialna pochwałę zasługuje dział 
naukowy, l i teracki i pol i tyczny tego 
pisma. 

W i e l u znanych publ icystów i l i ­
teratów szwedzkich drukowało po 
raz pierwszy w ..Goeteborgs H a n ­
dels och Sjoefarst idning" swe ar ty ­
ku ły i prace l i terackie. 

Londyn nie chce oglądać Szeksp" 
Daremne próby dyrektorów teatralnych 

W ciągu ostatnich lat czyniono w 
Londynie wiele prób, wystawiając w 
najrozmaitszy sposób najróżniejsze sztu­
ki Szekspira. 

Trzeba przyznać że próby te n
i

£ u
" 

dawały się naogół wcale. 
Ostatnio wielki tragik angielski Er­

nest Milton spróbował swej kreacji v> 
„Oteilu", ale sztuka 

szła tylko kilka dni . 
Kilka tygodni przedtem pewien boga­

ty przemysłowiec przeznaczył wiele ty­
sięcy funtów na wystawienie „Juljusza 
Cezara". Główne role obsadzono znako­
mitymi aktorami. Na same dekoiacje 
wydano 120 tysięcy złotych. 

Sztuka padła po kilkunastu przedsta­
wieniach. 

Maurice Brown, znany przedsiębior­
ca teatralny Londynu, zarobiwszy ogrom­
ną surmę na „Kresie wędrówki Sheriffa, 
mógł sobie pozwolić na wystawienie 

w Londynie murzyńskiego afofft 

besona. 
I to przedstawienie „zrobiło M| 
Ten sum los spo ;kił wszysl 

żyserów, entuzjastów, aktorów 
wystawiali Szekspira, powodów 
bleją, 
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Nieraz zdarzało tię tak, ze.-* 
zarobione na sensacji, pakowali* 
wienie Szekspira i... 

tracili je co do grosza. I I N « ( Ł R 1 

Jest jednak w Londynie pe™**-"^ 
atr w robotniczej dzielnicy wf ™ ' ' 
niej części miasta, który codzie 
mai gra inną sztukę Szekspira-

Teatr t«n „Oid Vic" pn?' * 
Road posiada publiczność, słcład 
robotników, rzemieślników i 
kupców; nieMedy, przychodzą : "T*tOWany d y r e k 
d e i W y b i t n ł aktorzy zjawiaj? * l * C ' m , » Kreugera. 
rośeinne występy i tu gra.1? n 

>* I.równa eły 
odrioconycb radakel. 
«• twra.a 

Zdrowie łódzkie, a co zatem idzie i ty­
cie w pierwszym rzędzie zależę od tego, 

Przedwczesna starość. 

MŁODĄ TWARZYCZKĘ 
M * « W AH AA — 

Ntezawsze cera nasza Jest odbiciem 
wieku, który dźwigamy na sobie. Jeże­
li trudno bywa określić u mężczyzn 
wiek na zasadzie wyglądu zewnętrzne­
go, to płeć piękna pod tym względem 
nie daje nam prawic żadnego oparcia. 
Gdy pewna część kobiet przedstawia 
nam obraz przedwczesnej srtarości, inne 
natomiast pr ez długie lata umieją za­
chować swój urok młodości. Czemu wła 
ściwte należy przypisać taką niesprawie 
dnwość 1 pozorną niekonsekwentność 
natury, która Jednym niclitościwie każe 
więdnąć we wiośnie życia, gdy drugrh 
nriłomiast darzy hojnie swemf względa 
mi aż do późnej jesieni Ich żywota? Czy 
winną bywa w tych razach natura, czy 
też przyczyn należy 

szukać w nas samych? 
Aby odpowiedzieć na tte pytania, 

rw ióćmy sic przedewszystkiem do roz 
patrzenia tych czynników, które zazwy 
czaj powodują zmiany w naszym wyglą 
dzle zewnętrznym. 

Przedwczesny uwiąd twarzy zależ­
nym Jest od dwóch kategorji przyczyn. 
W pierwszym rzędzie należy postawić 
tu cały szereg ujemnych warunków hi­
gienicznych. Wilgotny klimat, częste 
pozostawanie na powietrzu pod promie­
niami słońca lub pod wpływem wiatrów 
I deszczów, nadużycia sportu, w rodza­
ju Jazdy na rowerze, w samochodzie, po 
lowanie etc- Tutaj zaliczymy również 
używanie rozmaitych 

szkodliwych kosmetyków, 
nadających narazie pożądany skutek, 
lecz pozostawiających ujemne dla cery 
i zdrowia następstwa-

S z k o d l i w e k o s m e t y k i . 

Do drugiej kategorji czynn.ków ujem 
nych należy zaliczyć cały szereg zmian 
fizjologicznych w naszym ustroju, a mla 
nowicie różne stany chorobliwe, a u ko 
biet głównie przedwczesny okres prze-
kwi tania. 

Następstwa pierwszej kaftegorji ła­
two się daje usunąć, o ile utworzymy 
nowe warunki hlgjeniczne lub zastosuje 
my szereg środków racjonalnej kosme 
tyk i . Następstwa zaś drugiej kategorji 
mogą bvć tylko usunięte, po doprowa­
dzeniu do normy stanu naszego organiz­
mu. 

Jak należy walczyć w każdym po­
szczególnym przypadku przeciw przed­
wczesne) starości? Oto garść wskazó­
wek, któreml sutle posługiwać się nale­
ży. Zanim przystąpić do szeregu odnoś 
nych zabiegów kosmetycznych, bezwa­
runkowo należy 

dać zbadać swój organizm 
pod względem zdrowia, niezależnie od 
tego. czy dana osoba czuje się zdrowa 
lub chorą, albowiem niektóre choroby 
przebiegają w naszym organizmie tak 
ukrycie, że tylko wprawne oko lub ucho 
lekarza wykryć Je zdoła. 1 tvlko po 
tym wstępnym kroku można przystąpić 
do szereg? zabiegów kosmetycznych. 

Pomylście o waszem .rercu, nerkach, 
narządach t 1 " 3 ™^" ' * . organach pł io-
wych i t. d. których t leprawidrowe fun­
kcjonowanie stale zdradziecko rujnuje 
wasz orgarrzrm, znacząc na nim piętno 
przedwczesnego uwladu. 

Pierwszą zr-sadą, mającą na celu za­

suwie pozwouc na wystawienie i roscinne występy i tu grają ? r 
Szekspira. Wystawił ..Otella"; do tytu- rych wielki, oficjalny Landy" J 
łowej roli zaangażował uwielbianego na nie chce słyszeć! 

Lekarz w kuchni restauracji* 
Sztuka racjonalnego odżywiania. 

i Jak się człowiek 
lek w świecie lekarskim utrw»I« 
świadczenie, iż źródłem n»» c f l l 

chorób człowieka są świadome, 
nie nieświndome wykroczenie 
lasadom 

racjonalnego żywieni* 
Duże rozpowszechnienie 

szych czasach chorób na tle I 
materj i , a więc artretyzm, karu 
bianych i nerkowych, niezytó*' 
kiszek i t. p„ dowodzi ni<"l« 
Świadomość* w społeczeństwie 
cjonalnego żywienia. I 

Przez nieznajomość I etałe »P Jk 

pobieganie przedwczesnemu uwiącowi 
twarzy, jeat przedewseystkiem reduko­
wanie preparatów kosmetycznych lo mo­
żliwego minimum. Należy zawsze pamię­
tać o tem, iż o żadnym środku nie moż­
na powiedzieć, że jest on bezwzględnie 
nieszkodliwy, gdyż wybitną ro|ę od­
grywa tu indywidualność: co wielu oso­
bom nie tylko nie szkodź), lecz oddaje 
rzeczywiste usługi — u innych sprowa-
d-za cały szereg nieprzewidzianych na­
stępstw ujemnych. Z drugiej zaś strony, 
środki częstokroć bardzo pożyteczne 
stają się wprost szkodliwem) w rękach 
osoby, prakltujacej rzecz powierzchow­
nie i nieumiejętnie. Cóż więc czynić na­
leży, ażeby skóra nasza posiadała wszyst 
kie warunki, wymagane przez higje-
nę i estetykę. 

Przedewszystkiem najeży zawsze w 
oierwszym rzędzie pamiętać o t«n, "że­
by w ustroju odbywała się 

prawidłowa przemiana materji. 
W tyni celu właśnie trzeba ściśle prze­
strzegać sprawy dokładnego trawienia 
i unikać możliwych zaburzeń w tym 
Warunku, gdyż te ostatnie przeważnie od­
bijają się na stanie cery. Paryżanki pod 
tym względom przewyższają wszystkie 

v*m kobiety świata cywilizowanego. Po­
śród najróżnorodnlejzych kosmetyków sta 
le znaleźć można w buduarach pięknych 
paryżanek przyrządy, służące do nor­
mowania owego trawienia, d l * tego też 
cera dbających o swój wygląd pflryża-
^ek odznacza się zawsze przyjemną 
'wieżością j pięknym blaskiem. 

Kreugera 
kosztowany przez 

^tokholmłe pod zan 
mnie ,ią zas.dom racjonalnej Otauką n Cz y c h posunie 

i^ego szefa. 

Przepisy ruchu „kołowego" 
pod taflą wody. 

i opanowanie wędrówek 1 włedn/tą drogą Kierowanie . 
ryb, płynących z jezior, rzek 1 stawów 
w kierunku morza, zapomocą prądu 
elektrycznego, w ten sam soosob. Jak 
na ulicach wielkich miast kieruje się 
ruchem kołowym, oto eksperyment, ja" 
ki przeprowadzono obenie w Ameryce 
według projektu Inź. F. 0 . Mc. MiHama. 
Według doniesień prasy nowojorskiej 
uczony badał sprawę powyższą wraz 
z irrzedem amerykańskiego rybołów­
stwa i pewnem przedsiębiorstwem, wy 
twarzaiiącem energie elektryczna. 
Może się laikom wydać, że to zbytecz­
ne trudy tego rodzaju zsjmowanfe s?ę 
KFFTOWANREM ruchu ryb. az przy pomo­
cy prądu elektrycznego, gdv się jednak 
pomyśl'! o ogromnej ilości doskonałego 
rybiego MIP«n. NIEUŻY^ETO z POWODU 
pfnacych ryb można łatwo zrontmieć 
poźyt^TNOŚTF doświadczeń. Rok ro:z-
nie miliony ryb narprzedrn^łszeco ga­
TUNKU płynąc ku morzu, wpadano do 
k?nałów przemysłowych, gdzie marn ;e 
pin3. lnlh wnad-T"'a RUR turbinowych, 
r^- l^M •'apob-eżenfa temu groźnemu o-
binwowt mamowrnia w^r+oścfo^^o 
p.TV"rmu FNŹ. ,Vc. Mi'lan wnad* na po" 
my^f NA^ado^nia prądem elektrycz­
nym wodv w tych młejscach gdzie za-
iwyczaj ryby myła drogę. Uda'o mu 
sie ze'ekirryzować wodę przy naofec"u 
24 wo't. a wówczas zauważono, t* ry­
by, dmł\iną ,vszv w okolice naładowa-
r.e.:

 N^ADEM e ' " K T R Y ^ I F ^ M V - T ' - - N " " - -
Ctty czemprędzej t płynęły dałej odpo-

którą spokdnle mogły 
dotrzeć do '>ceanu. 

Dwa strzały w hotelu. 
Romans 15 letniej panienki. 

Sensacyjny proces o morderstwo to­
czył się w tych dniach przed sadem przy­
sięgłych w Kolonji. Jako oskarżony stanął 
21-letni młodzieniec. którv zastrzelił w ho­
telu w Kolonji swoje narzeczoną. 

V .. . . . . . . . . . . . . «~J _ ^| 
ludzie rujnują swój najccnniei^f ^ 
zdrowie, a gdy go j u * 
arujnuja, udaj« się o pomoc <ł° 
pod opiekę medycyny. Ta i^ni* 
kaidym wrpadka i nie w C*W V 
*e taradaio r l ™ n , ho główne 
w postaci Dieraejonalnego *vwi ' n " 
przeptuiW i zaleceń I rkar r " . n | f 

rr>o*n b v / osunięta w«kutrk trpo. 
ni« i zakłady dzisirj sze ni-- ' ł 1 

ant hlrimlrmle oni dW'** 

^ w a doraźna i 
na kasę 1 

te?-letnia. W dniu d 
^ ł a • 0 k r c R o w v m v 
[ o S D r

 N « rozprawa do 
d w n ^ y . n a D a d u "a kas 
C ? , Ł o d i ~ Kalisk 

Wiedza Indzka w RFZŁRRL*^ I ^ a . V * W O v wowl Mendri 
^ 9 rano GŁ 

«Jdu zajęta była 
7*: Tłumy publloz 
l S lc dostać na sali 
\J* Placu Dąbroy 
Sa" f a ? v J n e l rozwau 

Okręgowego \ 
-eri—1 

^Co^^ . l ^ sk l emn prz 
Sw, ! ! ; r u n k i oolicyjnc 
t > W m ! ° ^ s k l e m . i PRZ 
C ^ W S I C I J " 1 " ^ 2 - w asyśc 

1 prremlany maten". 
podomle nauki ścisłej. r n e b * f f 

wiedzę nmleń prsklTrznle ^ " ^ J I 
Któ* to ma robić? , łj 

wykwalif ikowani prr.edstavfi<-|';|e ^ 
•atiikJ knUnamej nio VoW' ?L I 
mają przyuotowanla nanko^^,^' 
knnszt, skądinąd bardzo w a r t " , 
zytecznr, opiera się na ""^.uić 
*ła wiedzą nie wiele ma w»rń 

nie czas zatem oddać VTfl^xsCT\t 
ctwo techniki łrwienia crło^ 

jedynie u> powoU»« r ^ <j ( j j , 
lftkarzy, specjali.tów-pn tronom y ^ t h i r l l " T Y l l ł 
jonych w całol.szfałt wiedzy • * «• U l l l 
gjeny, filozofji i psycholopj' ' ^ ^ Dwa 

Półśrodkiem bowiem i ^ ł l W j 0 k w i e t n i a \\T 
prze , u>go lub innego *V ^ < ^ P o ? ^ ^ 

iy w y k o n i e tego ^fl % Jv z 0 s l a , 
k o n t r o l i ^ i Jti,^.ra, n a c 

C 

nia, gdy wyk 
elaje poza wiedzą i 

Krwawe zaburzenia w z a g ł ę b i u c z e s k i e n i . 

/andarmerja w hełmach zamyka Kórnikom dostęp do kopalń w Most (Brux) 
w północnych Czechach- Doszło tam do krwawych zajść, podczas których 

kilkanaście osób zostało zabitych, 

lSJetnią uczonicę liceum Łeńshiego. 
Młody ten człowiek zamieszkał w ho­

telu ze swoją narzeczoną, gdzie spędził • 
nią trzy dni. W czwartym dniu. gdy poko­
jówka chciała wejść rano do ich pokoju 
i zapukała do drzwi, usłysz 'ła następują- • 
ETI słowa: „Strzelajże wreszcie, zanim za. | 
pukają po raz drugi". Po tych .Iowach 
rozległ) "ię dwa strzały. Wyważono drzwi 
i zna! iono młodą dziewczynę, 

leżącą bet życia na podłodze. 
Obok niej leżał ciężko ranny w głowę na­
rzeczony a rewolwerem w ręce. 

W ciągu śl< dztwa okazało się, ie mło­
dy człowiek popełnił tragiczny czyn w 
nieznajomości ustawy. Już od dłuższego 
czasu utrzymywał on bowiem ze swoją na-
i/f -zoną stosunki miłosne, w przekona­
niu, ie jest to dziewczyna dorosła. Do­
piero przy sposobności rocznicy je j uro­
dzin dowiedział się, że liczyła tylko 15 
lat. 

Fakt ten nlo pi-7eraził go początko­
wo, liczył bow;»m na to, że rodzice dziew 
czyny zgodzą się w przyszłości na ich 
ślub. Ale w spiawę !c wmiesz»li «ię in­
ni, którzy ZASRTOZILI młodej parze narzeczo­
nych doniesieniem do sqdu. 
Toniewaz młodzi nie wiedzieli, ze prze­
stępstwo to może hyc karane tylko na ża-
danie rodziców dziewczyny, postanowili 
odebraó sobie wspólnie śycie. Ale rodzi­
ce, którzy wiedzieli o ich intymnych sto­
sunkach nie zamierzali wcale robić donie­
sienia, spodziewając się, że młody czło­
wiek ożeni sie w przyszłości z ich córką. 

Młody człowiek został skazany przez 
sąd na trzy lata więzienia. 

aię nie zna wszystkich ar 
zmu żywienia. 

c .
e £

t t , i Kubiaka 
l n u t orzed 10 na ta 

Nakazem jeat ^.owanie.^ >jC"> V R i a f 0 £J r o « * T 
djety - w pospolitem p o j e j ^ ł ] "J is**órk U i tu i WS 
*eni. ~ jeżeli się nie . w j * . 4 ^ D .^t-Jiz wpe 
dualnych właściwość. J a ^ I J n , 0 J \ 7 wieczorem 
rmu wypływ.,ąe^ch ^ S v k l ° \ h s ^ od S 
sie n i . m . „ . „ - U C H .rkano f FCH.^k kobiety, poczem 
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ł , d ; ' ^ L b o k s'ebie w k 
% l i gf czvnc i mężcz 

] n z tvlko słabe o 

Podsłucha^ 
W SZKOLE 

— Janku, wymień mi 
wioły. 

— Ogieu^ woda, 
wódka. , i r j r tD f 

— Wódka przecieś nie j«? 
- W ł a ś n i e , że jest. * L » f 

piin wódkę, to matka W" 
swoim żywiole. 

nil 

ZBYTECZNE ^ 

a czy umie pwi 
n Na co to? Obecnie 

nst się tylko odejmuje-

RACJA. 

— Dlaczego wzraate 
l iczb, przestępstw? , 

— Mamy wszak obecnle 

^ U DENTYSTO 

te 
^ I 

S' •et* 
na 

zostało pog:o 
Jekarz stwi 
e dochodzeń: 

c s a to zwłok i 

rok-

— Co u cholery, % f 
tez żem panu ząb wyrw»' • »l 
m 1 - ale ^ td* 

— Bolało o k r o p n i ^ 1 rff 
na czeka i ma sobie wy-* 
^Yl tato.-? 
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